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CZK! 


e Rosii w Berlinie i Kownie. 


Rosja sowiecka przechodzi obecnie po|machinacje Moskwy! „Vossische Zeitung“ 


okresie rezerwy do bezpośredniego uderzenia 
w Europę, z trudem największym skupiają- 
cą się w Lidze Narodów. 

W dniu 10 b. m. wydał Komintern 
QLI, Międzynarodówka) odezwę do robotni- 
ków całego świata, w której zwalcza umo- 
wę locarneńską, jako „umowę imperjalistów 
skierowaną przeciw masom ludowym* i za 
jedyne wybawienie ludzkości z obieży im. 
perjalistycznej uważa: „zerwanie z Ligą Na- 
rodów, walka z Ligą Narodów, zniszczenie 
Ligi Narodów". 

Takie stanowisko III, Międzynarodówki 
nie jest nowością. Międzynarodówka komu- 
mistyczna stale i wytrwale zwalczała dotąd 
pakt Ligi Narodów i jej działalność, utrud- 
niając nieraz posunięcia rządu sowieckiego 
na arenie międzynarodowej, Dochodziło do 
tego, że się rząd sowiecki widział często 
zmuszonym aż dezawuować uchwały i ak- 
cję Kominternu. 

Była to oczywiście gra fałszywa, której 
zresztą nikt poważnie nie traktował. Dziś 
już nietylko III. Międzynarodówka, ale 
i rząd S. S. S. R. podnoszą przyłkicę i stają 
ilo walki z Europą opartą o Ligę Narodów. 

Równocześnie bowiem z odezwą Komin- 
ternu, zawiadomił rząd S. S. S. R. ostate- 
cznie Ligę Narodów, że — nie weżmie 
udziału w międzynarodowej konferencji dla 
rozbrojenia. A więc bez żenady: == rozbra- 
jaj się, Europo, my zaś, Rosja, będziemy 
dalej z bronią u nogi czekać, aż — się roz- 
broisz zupełnie! 

Wreszcie trzeci — najważniejszy 
fakt! 

Londyński „Times“ przyniósł w tych 
dniach sensacyjną wiadomość o zawartym, 
czy zawieranym przez Moskwę z Berlinem 
traktacie, Rozpętała się dookoła tej wiado- 
mości dyskusja. uzyskano pół-oficjalne wy- 
jaśnienia rządu berlińskiego i dziś już mo- 
żna ustalić niektóre cechy dobijanego w Ber- 
linie targu, 


Wbrew więc pierwotnemu doniesieniu, 
1 ca to być traktat zaczepno-udpomy, 
tylko traktat gwarancyjny z klauzulą po- 
ręczającą wzajemną neutralność na wypa- 
dek agresji przez trzecie państwo. Uzupęł- 
niają go układy gospodarcze i handlowe. 
Takie uspokajające wyjaśnienia otrzymał 
od niemieckiego rządu lord d* Abernon, Jak- 
kolwiek jednak przedstawiać się będą po- 
stanowienia traktatu rosyjsko-niemieckiego, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że trak- 
tować go należy: 

1) jako odpowiedź Moskwy na układy 
locarneńskie, i 

2) jako dążność do przeciwstawienia Li- 
dze Narodów nowego bloku państw. 

Że taki, a nie inny charakter ma zawie- 
tany pakt, świadczy dość niebacznie pusz- 
czona przez „Germanię“ wiadomość o pier- 
wotnych propozycjach sowieckich, zrobio- 
nych w Berlinie. Miała bowiem — według 
tego źródła — traktować Rosja początko- 
wo z rządem niemieckim o „przymierze za. 
czepno-odporae*, Ponieważ jednak — twier- 
dzi „Germania* — rząd niemiecki stoi na 
gruncie traktatu locarneńskiego, skończyło 
się na pakcie neutralności, który rzekomo 
z pierwszym pozostaje w zgodzie. Uderza- 
jącem jednak jest, że Niemcy w tym wła- 
śnie czasie wiążą się z wrogiem Ligi Naro- 
dów, gdy do Genewy wysyłają notę z wyra- 
żeniem zgody na rokowania w sprawie re- 
konstrukcji międzynarodowej organizacji. 
Jeżeli to jest lojalność, to w każdym razie 
tegosamego gatunku, którą uprawiała dy- 
plomacja pruska przed wojną (dajmy na to 
w stosunku do Anglji w Chinach). 

Nie na tem jednak kończą się jeszcze 


przyniosła onegdaj wiadomość, że do koń- 
ca dobiegają już rokowania Kowna z Mo- 
skwą o pakt gwarancyjny. Według tego 
dziennika, miały sowiety poręczyć Litwie 
utrzymanie Kłajpedy i „granicę wileńską* 
od strony Polski, Prasa niemiecka określa 
ten pakt jako „Durchbrechung (!) des 
Vóolkerbundpaktes$ (przełamanie paktu Li. 
gi Narodów). Nie ulega wątpliwości, że — 
o ileby się wiadomość niemieckiego dzien. 
nika potwierdziła — r$amy do czynienia 
z aktem wrogim nietylko dla Ligi Narodów, 
ale dla Polski przedewszystkiem. 

Pryskają więc złudzenia z lata ub. roku, 
kiedy Cziczerin w dobie przygotowania Lo- 
carna, wysuwał miraż  polsko-rosyjskiej 
przyjaźni. Dziś stwierdził, że Polska z racji 
swych stosunków z zachodem, nie może 
żadną miarą przyłączyć się do tworzonego 
przez Rosję antyangielskiego bloku państw; 
zmienia więc swój stosunek do Polski i blok 
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wbrew niej, Równocześnie bowiem z wia. 
domościami o Kownie nadchodzą wiadomo- 
ści o takich samych machinacjach Moskwy | 
w Łotwie, Estonji i Finlandji Nie wszyst- 
ko w nich jest jasne. Jedro tylko nie ulega 
wątpliwości, że Rosją sowiecka porzuca 
dotychczasewe stanowisko rezerwy na are- 
nie międzynarodowej i że chce na niej ode- 
grać rolę aktywną — kierowniczki jakiejś 
nieokreślonej jeszcze w szczegółach Anty- 
Ligi Narodów. Czy ten krok Cziezerina 
wyjdzie w ostateczności na próbę tylko 
przełamania obecnego okrążenia, w którem 
się Rosja faktycznie znajduje, czy też na 
poważną, obmyślaną akcję, pokaże przysz- 
łość. : 
Dziś już i społeczeństwo polskie i rząd 
winny wiedzieć, że państwu zagroziło no- 
we, zewaiętrzne niebezpieczeństwo. Jeśliby 
odpowiedzią na nie miały być tylko wizyty 
p. Skrzyńskiego w Pradze i Wiedniu, to nie 
ulega wątpliwości że odpowiedź byłaby za 
słaba i nieskuteczna. W. Z, 
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Śmierielny strzał padł z rękd sierżanta zawodowego Wojsk P. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na sobotniej rozprawie Lindego przemawiał nasamprzód 
mec, Szurlej, potem Linde wygłosił ostatnie słowo, w którem między innemi powiedział, 


że pracował dla społeczeństwa 40 lat, nie 


szukające własnych korzyści. Ostatni mówił 


prokurator Rudnicki, który dotknął pierwszego punktu aktu oskarżenia, mówiąc 0 sa- 
mowolii i przekroczeniu przez Lindego sumy przeznaczonej na kupio domu w Łodzi, 
i punkcie ostatnim aktu oskarżenia, traktującym o grupie obligacyj kolejowych. Na 


tem rozprawa sobotnia się skończyła. 


Po godz. 4 popoł. Linde wracał do domu z teką pod pachą. Na ulicy Brzozowej 1. 2 
(w pobliżu mieszkania) i na rogu ulicy Celnej, postępujący za nim nieustannie od sądu 
do domu sierżant zawodowy oficerskiej szkoiy piechoty, przydzielony tam od grudnia 
zeszłego roku, niejaki Wacław Trzmielowski, błyskawicznym ruchem wyjął z kieszeni 


7.milimetrowy bratuning i strzelił w tył głowy Lindemu, poniżej ucha. 


Strzał był 


śmiertelny. Lindo padł na trotuar z jękiem. Uczyniło się zbiegowisko, w przeciągu paru 
minut przybyło Pogotowie ratunkowe, Lekarz skonstatował już śmierć, 


DŁACZEGO ZAMORDOWAŁ? 


Trzmielowski oddał się w ręce policji, 


która przyprowadziła go do II. komisarjatu, 


dokąd przybył posterunek żandarmerji wojskowej, która go następnie zabrała do III. 
plutonu, gdzie są prowadzone dochodzenia. Początkowe Trzinielowski odmawiał wszel. 


kich zeznań i był bardzo zdenerwowany. 


Zażądał papierosa. Po Pewnym czasie jed. 


nakże zaczął zeznawać i oświadczył między innemi, że uczynił to z pobudek ideowych, 
albowiem uważa, że wszystko zło, które istnieje w Polsce, płynie od tego rodzaju 
ludzi, jak Linde. Trzmietowski uważnie przysłuchiwał -się rozprawie i utrzymuje, že 
świetne przemówienia obrońców, których nie można porównywać Ze słabem oskarże- 
niem prokuratora, zmierzały do uniewinnienia Lindego i innych oskarżonych. Obawia- 
jąc się uniewinniającego wyroku dla Lindego, zastrzelił go. 

Zastrzega się, iż niektóre partje polityczne będą chciały wygrywać jego czyn. 
Oświadcza, że nie było w dkcie jego żadnych pobudek politycznych, ale etyczne. 
Trzmielowski jest Żonaty, ma jedno dziecko, z zawodu posadzkarz, ma lat 32, pół 
inteligent. Został przewieziony do więzienia na ul. Dziką, gdzie będzie przesłuchiwany 
przez prokuratora wojskowego sądu okręgu warszawskiego. Nie należy do żadnej par- 
tił politycznej. Miał opinię człowieka uczeiwego, 


Błąd Lindego, ale nie przestępstw, 


MOWA ADW. SZURLEJA. 


Warszawa, (AW.) W siódmym dniu rozpra- 
wy przeciwko Lindemu, przewodniczący sądu 
udzielił głosu obrońcy p. Lindego, adwokatowi 
Szurlejowi, który w parogodzinnem przemć- 
wieniu wykazywał nietylko brak  jakiejkot- 
wiek włny oskarżonego, ale i krzywdę, jaką 
wyrządzono człowiekowi o wysokiem poczuciu 
Obywatelskiem. Popełnienie błędu w dziedzinie 
a gospodarczej nie może być uważane 
jako czyn karygodny, kolidujacy z przepisami 
kodeksu Mae £ dre i 

Po przemówieniu adwokata Szurleja, za- 
brał głos obrońca Baua, adwokat Perzyński, 
oraz drugi bbrońea adw, Brosmann, który 
w przemówieniu starał się wykazać, że oskar- 
żeni padli ofiarą nieporozumienia powstałego 
między oskarżonymi a prokuratorem. Następ- 
nie zabrał głos obrońca oskarżonego Hrynie- 
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mowy © uwolnienie swego Kljenta, jako nie- 
winnego. Prokurator Rudnicki replikował na 
przemówienia obrońców, podtrzymując akt 
oskarżenia, Wyrok spodziewany był w godzi: 
nach popołudniowych. 


Sylwetka zabójcy, 


Był żandarmem i peowiakiem. — Czy wyrok 
będzie ogłoszony? 


Warszawa, (Telef. wł.) Okazuje się, że za- 
bójea Lindego nazywa się Śmielecki, Był żan- 
darmem, członkiem P. 0. W. i brał udział 
w eskapadach peowiackich. 

Pod względem prawnym wyłoniła się obe- 
cnie ciekawa kwestja. Mianowicie przewód są- 
dowy w sprawie Lindego i towarzyszy został 
całkowicie ukończony i 84d obwieścił, że uda- 
je się na naradę, a wyrok ogłosi w poniedzia- 
Fk o godz. 10 przedyoł, Niewiadomo zatem. 
czy sprawa będzie umorzona wskutęk Śmierci 
głównego oskarżonego, czy też sąd stojąc na 


wieza, adw. Ftinger, prosząc w wyniku prze- ! stanowisku trwania swych narad, ogłosi wyrok. 
POEET E, ESEE ARTE CEW SET W WEKENTNCYTY SIE CE TEK SS ZY TEK Z Z RAYA AT 


Warszawa. (Telef. wł.) Rozeszła się pogło- | honorowego, bawił w piątek w Sulejówku, 
sla, jakoby Prezydent Rzplitej podpisał wnio-| w związku ze sprawą honorową wytoczeną 
sek ministra spraw wojskowych, przenoszący | przeciw p. Piłsudskiemu z powodu jego napa- 


gen. Szeptyckiego w stan spoczynku, 


ści na generałów pełniących służbę w armji 


Warszawa, (Telef. wł.) Gen. Sosnkowski | polskiej, 


pełniący obowiązki prezesa generalskiego sądu 
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W ostatnim „Głosie Narodu“ podaliśmy 

(w artykule wstępnym) główne zasady „sana- 
cyjnego ultimatum“, przedłożonego przez PPS. 
stronnietwom rządowym. Dzisiejsze dzienniki 
krakowskie informując o żądaniach PPS., prze- 
milezają fakt, żesocjaliści wyraźnie domagają 
się inflacji bilonowej, Stwierdzamy wobec te- 
go, że PPS. proponuje: 

3 1) przeznaczyć na cele budowlane po 25 
mil. miesięcznie, przez 6 miesięcy, od 1 maja 
poczynając; 

e 2) przeznaczyć 150 mil. dla przemysłu 1 rol- 
nictwa. 

Kredyt ad 1) ma być długoterminowy, ad 

2) trzechmiesięczuy, oba na 6 procent. 

i Fundusze na te cele stać będą do dyspozy- 
cji Banku G. Kr., przy którym utworzyć się 
mą Komitet Ekonomiczny, złożony. z 5 osób, 
wybranych przez Sejm (z poza posłów i sena- 
torów), który czuwa mad rozdawnictwem po 
Życzek. 

„Żródłem tego funduszu — cytujemy 
dosłownie — będzie bilon papierowy, wy- 
puszczony w powyższej ilości i na powyższe 
cele. Pożyczki brane z tego funduszu będą 
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Hubert Linde zamordowany, 

Glos polskich biskupów. 

Podwójna gra Narodowe; Demokracji. 
(M. N: Jak „towarzysze“ okłamują opinię 


publiczną, 


=f M. M.: Kryzys gospodarczy sowietów (w 
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Wiadomościach gospodarczych), 


Inflacyjny program P. P. S. 


wałoryzowane*, 

W uzasadnieniu pisze PPS., że „wobec tego, 
iż pożyczka zagraniczna nie przyjdzie, sięgnąć 
należy do pożyczki wewnętrznej (t, j. infla- 
cji), która ożywi życie gospodarcze, podniesie 
ruch budowlany i ogólną konsumcję*, 

„Funduszo te przyniosą natychmiast do- 
chód, n. p. domy mieszkalne, a wykluczonem 
będzie użycie ich na pokrycie deficytu budże- 
towego'. 

Pozą tem proponuje PPS. — jak pisali. 
śmy — zwiększenie emisji banknotów na pod: 
stawie zastawu przedmiotów złotych i srebr- 
nych, 

Program socjalistyczny jest zatem zdecy- 
dowanie infacyjny, Prasa socjalistyczna za- 
miłcza tę okoliczność, pisząc krótko, że fundu- 
sze trzeba uzyskać „przez zmianę statutu Ban- 
ku Polskiego, którego przepisy co do pokry- 
cia złotego są zbyt sztywne i mie uwzględniają 
kryzysowych momentów życia gospodarczego". 
PPS. proponuje „wydawanie złotych ponad 
normę pokrycia w złocie, pod warunkiem opo- 
datkowania dalszej emisji i zabezpieczenia jaj 

F p. podatkiem majątkowym", 


i dla gabinetu. 


MINISTRA ZDZIECHOWSKIEGO W SPRA- 


WIE RÓWNOWAGI BUDŻETU. 


Warszawa. (Telef. wł) Dni najbliższe będą 
dniami decydującemi dla gabinetu i koalicji, 
W sobotę o godz. 10 rano odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli stronnictw koalicyjnych 
u marsz. Rataja. W konferencji wzięli udział: 
Marek i Daszyński (PPS), Głąbiński (ZLN.), 
Witos i Dębski (Piast), Chaciński (Ch. D.) 
i Popiel (NPR). Konferencja ta odbyła się na 
skutek żądań socjalistów, w których imieniu 
pos. Marek przedstawił program sanacji. Opinja 
przedstawicieli innych obozów była na ogół 
negatywna. Stwierdzono, że przedewszystkiem 
głos w tej sprawie posiada Rada ministrów. 
Chodziło o to, jakie stanowisko zajmie rząd 
wobec projektu min. Zdziechowskiego, ewen- 
tualnie wobec koncepcji socjalistów, Wskutek 
tego konferencję tę odroczono do niedzieli wie- 


czorem, gdyż przedtem Rada ministrów ma | 


rozpatrzeć projekt rządowy. 

O godz. 4.15 po południu premjer Skrzyń- 
ski powrócił z Wiednia, O godz. 5 po poł. od- 
była się Rada ministrów, na której min. Zdzie- 
chowski przedstawił projekt gospodarki skarbu, 


opartej na zasadzie bezwzględnej i peinej ró-. 


wnowagi budżetu. Projekt ten składa się z pię- 
ciu następujących części: 

1) Z ustawy o zakezpieczeniu Środków ró- 
wnowagi budżetowej, która wprowadza. w do- 
tychczasowe ustawy szereg zmian idących 
w kierunku z jednej strony zmniejszenia wy- 
datków, z drugie; uzyskania nowych źródeł 
doehodów. 

2) Redukcja ulgowych biletów kolejowych 
i wojskowych (służbowych) ma być osiągnięta 
za pomocą uchwały Rady ministrów w postaci 

poprawek do projektów budżetowych. 


Śocjaliści wycofu 


Warszawa, (Telef. wł.) W kołach politycz- 
nych uważają, że ustąpienie socjalistów- A ga- 
binetu jest kwestją najbliższych dni. Na dziś, 
t. j. niedzielę, zostało zapowiedziane dalsze po- 
siedzenie Rady ministrów. 
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3) Przekreślenia możliwości inflacji za po 
j mocą ustawy regulującej obieg pieniężny w za- 
| kresie emisji bilonu i monety zdawkowej. 
4) Projektuje się ustawę w sprawie Banku 
;Polskiego nadającą rządowi pełnomocnictwa 
do zatwierdzenia uchwał władz Banku Polskie- 
go w zakresie zmian Statutu Banku — i 

5) Okres budżetowy ma się dzielić na jeden 
cd 1 stycznia 1926 do 1 lipca 1926 r, deficyto. 
|wy 1 drugi od 1 lipca 1926 do 1 lipca 1927, 
oparty na zupełnej równowadze, 
| Jeżeli chodzi o pensje funkcjOnarjuszy pań. 
:stwowych į wożskowych, to mogą być ustalone 
i zasadnicze normy w wyskości poborów grud. 
| niowych (mnożna 43), jednakże zmniejszenia 
kwietnicwe mogą pozostać na okres przejścio. 
| wy do 31 grudnia, z tem wszakże, że Rada mi. 
nistrów będzie mogła przywrócić pełne pobory 
iwcześniej, to znaczy z chwilą ustalenią pełnej 
ft równowagi budżetowej. Nastąpić to może 
į znacznie wcześniej, aniżeli w styczniu 1927, 
¿a więc bezpośrednio ne urzzczywisinieniu za- 
,mierzeń redukcji budżetu Ministerstwa kolel 


„i wojska. 

| W zakresie podniesienia dochodów nadmie- 
nić należy projekt podniesienia taryf kolejo- 
: wych, podwyższenia dochodów z monopolu spi. 
jrytusówzgo i niektórych Świażczeń podatko. 
, wych. 

|  Doniosłe znaczenie posiada ustawowe po- 
„Stanowienie, zabraniające na przeciąg 1 i pół 
roku przyjmować do administracji i przedsię- 
biorstw państwowych nowych funkcjonarjuszy 
etatowych lub kontraktowych. Za wykrocze. 
nie w tej dziedzinie będą ponosić czynniki mia- 
rodajne pelną odpowiedzialność. 


ja się z koalicji? 


POROZUMIENIE TRUDNE DO OSIĄGNIĘCIA 
Warszawa. (Telef. wł.) Panuje opinia, 28 

Rada ministrów nie dzjdzie do porozumienia 

= ak zostanie odroczona do poniedziałku 
rem, 


P.Skrzyński nie wierzy w 


Wiedeń. (PAT.). Wczoraj po południu pro- 
mjer Skrzyński przyjął przedstawicieli prasy 
wiedeńskiej i zagranicznej. Dzienniki wiedeń. 
skie zamłeszczają treść tej rozmowy. Wedle 
„N. F, Presse" oświadczył minister Skrzyński, 
że ustęp toastu wygłoszonego w Pradze o blo- 
ku słowiańskim, nie został dobrze zrozumiany. 
Idzie tu-nie o blok w znaczeniu politycznem, 
nie o alians słowiański, lecz o wiekową wspól- 
notę Polski i Czechosłowacji, geograficzną, Kul- 
turainą i gospodarczą. Jeżeli była mowa o blo- 
ku, to miałem na myśli związki ohu tych państw 
słowiańskich w ramach Ligi Narodów. | 

Na pytanie jednego z dziennikarzy niemiec 
kich, co sądzi minister o rokowaniach między 
Rosją a Niemcami, odpowiedział hr. Skrzyń- 
ski, że wiadomość tą należy przyjmowąć Z nie- 
dowierzaniem. Niemcy wiedzą dobrze, jeżeli 
w najbliższych miesiącach wrócą znów do Ge- 


d a . s ki 
aljans niemiecko-Sowiecki. 
newy i wstąpią do Ligi Narodów, że wówczas 
jako członek Ligi Narodów muszą przedłożyć 
wszystkie zawarte przez siebie traktaty do 
rejestracji. Nie można przypuszczać, aby nie- 
mieccy mężowie Stanu chcieli teraz zawierać 
tajne ukiady, które ze względu pa wymienioną 
wyżej okoliczność, nie mogą pozostać tajnemi. 
Także nie meżna wierzyć, aby rząd niemiecki 
zawierał jakiekolwiek traktaty, któreby sprze: 
ciwiły się zobowiązaniom przyjętym w Loesmo, 

, Na pytanie, w jakim stanie znajdują się TO- 
kowania  handlowo-polityczne, odpowiedział 
premjer Skrzyński, żę traktaty handlowo-noll. 
tyezne są rzeczą piękną, lecz trzeha do tego 
dużo pieniędzy, Jak długo Polska tych pienię: 
Gzy mie ma. musi się przy zawieraniu traktatów 
politycznych trzymać pewnych granie i reduk- 
|a swojego importu, 

———p—0005——— 


fad p Kraków 
FABRYKA CZEKOLADY 


PYWNKNKNAAKYNYNAWTAKROOAETAOKAC TATR GNT ENEA RENEA TIET aard 


W niedzielę dnia 11 b. m. odczy- 
tany został w kościołach List Pa- 
sterski Episkopatu polskiego, które- 
go główne ustępy brzmią: 

Przeżywamy dziś czasy tak ciężkie, że 
bodaj czy nie są one w życiu wskrzeszone- 
go państwa najkrytyczniejsze, jakie dotąd 
były. Ale nie pora oddawać się — jak to 
wielu czyni — hezpłodnym narzekaniom. 
'Nie zaradzi tu, ale raczej zaszkodzi pesy- 
mizm, który wiedzie do beznadziejności. By- 
łoby też złudzeniem szukać przyczyny w in- 
nych i poza sobą. „Z ciebie te pochodzi 
zguba, o Izraelu!“ — wołał prorok, którego 
słowa możemy, a i powiuniśmy, przystos0* 
wać do siebie. 

Bóg cudem wskrzesił naszą Ojczyznę 
i spełnił przeczucia, nadzieje i zapowiedzi 
wieszczów naszych, kaznodziei i tych, któ- 
rzy krew i życie oddawali za wolność ojczy- 
zny. W bitwie pod Warszawą powtórzył 
Bóg cud swojej wszechmocnej ręki, aby 
nam pokazać, że jak On był twórcą wskrze- 

szenia Ojczyzny, tak jest jej obrońcą i wy- 
bawicielem, W Nim możem podołać wszel- 
kim zewnętrznym wrogom, ale pod warun- 
kiem. że Bogu, jako Królowi i Panu nasze- 
mu będziem wierni, że Jego wezwaniom od- 
powiemy. 

Pytamy się i liczymy się z tem, czyśmy 
narodem dosyć wyposażonym w armię, czy 
podołamy kryzysom finansowym, czy nale- 
żyte miejsce zajmiem w międzynarodowych 
stosunkach, czy zdrową mieć będziem Kon-|n 
stytueje? Wszystkie te pytania są bardzo 
ważne, a związane z niemi problemy są re- 
kojmią rozwoju państwa. Lecz nie wolno 
nam wykhiezać jednego i to zasadniczego 
pytania: ezy jesteśmy narodem, Który od- 
powiada myśli Bożej į usiłuje stać się god- 
nym posłannietwa, które nam Bóg wyzna- 
czył? Czy w państwie nowem szerzymy 
i utwierdzamy Królestwo Boże? Czy znać 
po nas, iż żyjemy duchem, a nie ciałem? 

„Ktkowiem — jak mówi Paweł Św. — 
ciało i krew nie moga posiąść Królestwa 
Bożogo*, 

Mów: Paweł św.: „A jawneć są uczynki 

ciała, które te są: cudzołóstwo, wszetoczeń- 
stwo, nieczystość, rozpusta, 

Czyliż te ciała uczynki nie godzą w czy- 
stość duszy polskiej? Cóż one uczyniły 
z naszej ziemi? 

Jakże to one plugawią starą tradycję 
poiską rodziny, która szarpią rozwodami, 
kalają zgorszeniem? Jak wtargneły naweł 
do polskiego obyczaju przez niemorajne 
tańce i nowoczesne, tak niemorzlne stroje. 
Jak zatruly sama literaturę i nawet jej 
prawdziwe arcydzieła języka narodowego, 
jakże są nieraz pokalane już wprost wyu- 
zdaniem zmysłowem! 

Nie kult ducha, ale kult ciała į zmysłów 
staje się istnem bożyszczem w naszem spo- 
łeczeństwie. wszystko zdaje się temu bo- 
żyszczu schlehiać. dokoła niego tańczyć 
i jemu służyć. Pewno nie wszyscy tak czy” 
nią, ale gdzież są silne protesty opinii pu- 
blicznej. któreby z odwagą i mocą piętno- 
wały.wystepek? Ozv liczne są te domy i sa- 
tómv, które publicznym przestępcom zamy- 
kają odrzwia? Liezneż są one niewiasty 
i matki. któreby wobec panoszącej się mo- 
dy Aae R wyuzdania wołały: Nie po- 

zwala m 

Co to dziś znaczy wyprzeć słę wiary 
I najświetszych przekomań relisijnych, byle 
uzyskać rozwód, byłe dogodzić zmysłom! 
A jednak tu właśnie pracuje grzesznie po- 
brażliwa opinja, dla nich wszeteczna moda. 
im służy teatr. obrażający w swych sztu- 
kach uezneie wstydu do nieznanych dotąd 
granic, Zmysłom składają hołd i oddają się 
w uslugi najpoważniejsi nieraz koryfeusze 
literatury. a samo prawodawstwo. zamiast 
bronić polskiej rodziny jako twierdzy zdro- 
wego, narodowego ducha, raczej pójść pra- 
gnie w usługi powszechnego zepsucia. 

A jakże to jest smutne i bolesne w tem 
wszystkiem, że właśnie kobieta polska, 
szczególnie powołana do tego. aby położyć 
tamę powodzi zepsucia. sama poniekąd 
w niem przewodzi. Jakże to smutne, że dep- 
cae zachowaniem się swojem, tolerowaniem 
zła, strojem i zabawą, jak rozmową, i zasa- 
dami, delikatny zmysł moralny, nie zdoła 
się zatrzymać „przynajmniej na tej granicy, 
jaką zakreśla j jej własny interes. Bo im bar- 
dziej zaciera się granica w obyczaju po- 
między kobietą upadłą, a prawą, tem nie- 
uchronniejszą jest zguba kobiety, gdyż za 
taką będzie ona uważana, za jaką się przed- 
stawi Jeśli zrzuea ona z siebie publicznie 
aureole wstydu i czei, to i wyzbywa się sa- 
mowolnie przecennego klejnotu własnej go- 
dności i własnego wpływu i rzuca je w bło- 
to. Gdy sama nie umie cenić siebie, to į be- 
dzie lekceważona, gdy nie zdoła się posta- 


wić wśród rodziny i społeczeństwa, to i bę- 
dzie poniżona... 

Na szezęście, literatura nasza jest zbyt 
bogata w zdrowe i odradzające prawdy, 
nazbyt wiele rzuciła w Świat promieni świa- 
tła, aby ją miały ubożyć potrzebne ostrze- 
żenia przed tem, ¢o jest brudem, wskaza- 
nie na błoto, obok złota. Dlatego stać ją 
zawsze na wytrzymanie zdrowego sądu i nie 
potrzebuje ona takiej obrony, która jest 
bezkrytycznem bałwochwalstwem, zaciera- 
jącem granice pomiędzy dobrem i złem 
i jest obroną, poniżającą raczej naszą lite- 
raturę. 

Nazbyt nam też jest drogą młodzież, to 
przyszłe pokolenie budowniczych Polski, by 
wolno było dła pięknej szaty psuć duszę 
młodego pokolenia, podając mu truciznę 
ocukrzoną i słodką, w złotych opatentowa- 
nych kielichach, 

Jeśli bowiem pedagogia zdrowa w szko- 
tach opuszczała nawet u starych klasycz- 
nych autorów miejsca rażące, to dzisiaj 
o wiele więcej drażniące wyobraźnię mło- 
dego pokolenia tematy, są wprost narzuca- 
ne, skoro tylko autorem jest jakiś pisarz 
rozgłośny, 

W ezasach niewoli Polski, kiedy wróg 
widział, że szczytnych, gorących, idealnych 
wzlotów polskiej duszy ni knutem, ni wię- 
zieniem podciąć nie zdoła, wziął się na spo- 
soby: począł tmić społeczeństwo przez ze- 
psucie zmysłów. Dziś, na nowych drogach 

naszego narodowego życia, mieliżbyśmy my 
sami pełnić rolę katów wobee Ojczyzny, 
którą nam Bóg cudownie powrócił? 

Mieliżbyśmy my sami dokonywać dziela 
zniszczenia. zamiast dzieła budowania? Bo 
nie łudźmy się, dusza zepsuta nawet nie 
pozna i nie zrozumie tych wielkich zadań, 
jakie jej przypadły w budowaniu Królestwa 
Bożego we wskrzeszonej Ojczyźnie, 

Albo, czy tworzące się państwo wykrze- 
sze u swych obywateli tyle energji i pracy, 
ile ich potrzeba, by sprostać wielkim zadar 
niom i by sią ostać wobeć konkurencji z za- 
granicą? 

Przecież dochodzi dziś do tego, że na- 
wet w drodze ustawodawczej tamę się u nas 
kładzie wolności pracowania. a „nawet ze 
smutkiem to stwierdzić należy, że wogóle 
wszelki wysiłek obywatelski nawet na rzecz 
państwa i Oiczyzny bywa paraliżowany 0b0- 
jętnością i lenistwem, które się chroni pod 
utartą niestety i wygodna formułką: Nie 
warto sie przecież wysiłać, bo i tak to na 
nie się nie zda... 

Czyż dziw, że w konflikefe pomiędzy 
interesem ogólnym, a interesem jednostki 
i grupy, interes państwa w społeczeństwie 
zmysłowem przegrywa, a odwieczna prywa- 
ta wstaje z grobowców przeszłości, aby kró- 
lować w nowej, wskrzeszonej Polsce? 

I wglądnijcie tylko, zagłebcie się w ustrój 
prawodaweczy, w budżety państwowe, a zdu- 
miejecie się. ile tam wszędzie śladów, czy 
to ducha partyjnego czy klasowego, który 
się wynosi ponad wielki interes państwowy. 

Dziś widoczne to jest, jak nigdy, że 
świat podzielony pomiędzy dwa obozy: 
Królestwo Boże i królestwo szatana, 

Tam, w Królestwie Bożem przechowuje 
się chrześcijańska kultura dzisiejszego świa- 
ta, a w niej wszystkie pierwiastki ładu 
i ustroju. jak własność, jak rodzina, jak 
a ae eY i miłość społeczna, jak au- 
torytet. 

Obóz drugi zwalcza już nietylko chry- 
stjanizm, ale uderza w same podstawy zdro- 
wego ustroju narodowego i państwoweso. 
niszczy rodzine, własność. wszelki autory- 
tet. a ustrój społeczny opiera o walkę Kinje 
o przemoc i o nienawiść, Rozgrywa się obe- 
cnie wałka o losy chrześcijańskiej cywiliza- 
ci i kultury. W takiem położeniu, dla wszel- 
kiej połowiczności już więcej miejsca nie- 
ma. Dziś rozbrzmiewa hasło: Albo zachować 
się z Chrystusem i żyć, albo iść przeciw 
Niemu i zginąć. Światu nie pozostaje żaden 
wybór, jak tylko ten jeden: albo Bóg. ro- 
dzina, zdrowo, publiczne wychowanie, kul- 


tura i chrześcijańska cywilizacja. albo chaos.. 


demagogja, komunizm, nihilizm,  * 


„GŁOS NARODU“, dnia 19 kwietnia, 


zastępom dobrych ścisłego przew AE 
celu, skupienia się i . zszeregowania 
sztandar Chrystusowy, ufności w siłę zasad, 
które wyznają i moralnej odwagi. Wzywa- 
my przeto wszystkich do takiego skupienia 
się pod sztandarem wiary, której fundamen- 
tem jest Chrystus. Spiknęli się wrogowie 
Polski i zamierzają się na jej osłabienie 
i pokurczenie przez propagandę syconą za- 
granicznym groszem różnych, t. zw. naro- 
dowych kościołów, t. zw. badaczy Pisma 
świętego i t. p. Nieraz nawet jawnie pro- 
paganda przeciw wierze i Kościołowi idzie 
ręka w rękę z propagandą antypolską, Tak 
ścisły bowiem jest związek pomiędzy tem 
wszystkiem, co godzi w Kościół, a pomię- 
dzy antypaństwową robotą. Możnaby roz- 
szerzyć te przykłady na związki masonecji 
kierowane zagraniczną ręką. które już dziś 
gdzieindziej jak i u nas są potępiane i ści- 
gane jako antypaństwowa robota. Temu 
spiskowaniu przeciw Chrystusowi i państwu 
opartemu o religijność, albo nieuświadomio" 
nych, albo mętną i fantastyczną przeróż- 
nych teozofij i t. d. przeciwstawmy uświa- 
domienie wiary orartej o Kościół. 

Nieeh sie tylko wytworzy silna i zwarta 
opinja katolicka, niechaj się tylko zszere- 
guje i stanie do obrony świętości ognisk ro- 
dzinnych i wychowania publicznego tyle- 
kroć czelnie dziś zagrożonego przez niewia- 
rę i ateizm, a obaczymy jaka potęga i jaka 
siła jest w obozie katolickim, który walczy 
mężnie za prawdę i za świętości swoje. 

W tym roku Ojciec święty ustanawia 
Święto Królestwa Chrystusowego... 

W naszem narodowem i volitycznem ży- 
ciu to Święto Królestwa Chrystusowego nie 
jest Świętem nowem. obchodziła je bowiem 
Polska przez wieki w swych dziejach, a ob* 
chodziła nie w samych tylko kościołach, ale 
iw życiu i w dziejowych wypadkach. 


Idąc za wolą i wskazaniami Ojca $w. 
i za tak wyraźną koniecznością dziejową, 
jaka się nam siłą narzuca w obecnym prze- 
łomie, obierzmy Chrystusa za Króla nasze- 
go. jako Jego poddani zapyrzysiężmy Mu 
i wiarę i miłość i oddanie się zupełne. 

Hasłem naszem niechaj będzie: Chrystus 
króluje, Chrystus zwycieża. Chrystus roz- 
kazuje. 

Dan w Warszawie, dnia 5 marca 1926. 


Pod listem tym podpisani są: 

Kardynał Aleksander Kakowski, Józef Teo- 
dorowicz, Arcybiskup Lwowski obrz. 0rm., 
Adam Sapieha, Książę-Arcytiskup Metropolita 
Krakowski, Bolesław Twarduwski, Arcybiskup 
Metropolita Lwowski obrz. łać., Anatol Nowak, 
Biskup Przemyski obrz. łać., Leon Wałęga, Bi- 
skup Tarnowski, Stanisław Zdzitowiecki, Biskup 
Włocławski, Antoni Juljan Nowowiejski, Bi- 
skup Płocki, Marjan Ryx, Biskup Sandomierski, 
Augustyn Łosiński, Biskup Kielecki, Zygmunt 
Łoziński, Biskup Piński, Henryk Przeździecki, 
Biskup Podlaski. Stanisław Gall, Biskup Wojsk 
Polskich, Snfragan Warszawski. Wincenty Ty- 
mieniecki, Biskup Łódzki, Romuald Jałbrzy- 
kowski. Biskup Łomżyński, August Hlond. Ri- 
skup Śląski, Teodor Kubina, Biskup Czesto- 
chowski, Karol Fischer, Biskup Sufragan Prze- 
myski, Jakób Klunder. Biskup Sufragan Cheł- 
miński Włądysław Krynicki. Biskup Sufragun 
Włocławski Paweł Kubicki, Biskup Sufragan 
Sandomierski, Adolf Józef Jełowicki, Biskup 
Sufragan Lubelski, Stanisław Łukomski, Bi- 
skup Wikarjusz Kapitulny Archidjecezjj Po- 
znańskiej, Kazimierz Michalkiewiez, Biskup 
Wikarjusz Kapitulny Archidjecezji Wileńskiej. 
Antoni Laubitz, Biskup Wikarjusz Kapitulny 
Archidjecezji Gnieżnieńskiej. Władysław Szczę. 
śniak, Biskup Sufragan Warszawski, Stanisław 
Okoniewski, Biskup Nominat Koadjutor Cheł- 
miński. 


0 czem pisza immni?... 


Komuniści podburzają bezrobotnych. Szka- 
dliwa bierność społeczeństwa, Poseł Gryn- 
baum 6 „ugodzie“, 


Powtarzające się rozruchy bezrobctnych 
w Warszawie — pisze p. Stroński w „War- 
szawiance* — są jakby ćwiczeniem i przy- 
zwyczajaniem tłumów do większych ude- 


A jeśli takie dwa obozy ścierają się| rzeń. 


w świecie ze sobą. to przedewszystkiem 
w Polsce przyszłość jej zależy cała od zwy- 
cięstwa haseł, maksym Chrystusowych nad 
wszystkiem, co jest ich osłabieniem lub za- 
przeczeniem. 

Wszelka półmglistość w pojęciach zasad- 
niczych, wszelkie połowiczne kompromisy 
nie ostoją się nadał wobec czelności, bez- 
względności propagandy i istnego spisku 
tych. którzy godząc w rodzinę, religie, 
ustrój społeczny, godza tem samem w przy- 
szłość narodu i Polski... 

Jest u nas wiele dobrego, tylko braknie 


„W Warszawie jest około 15 tysięcy za- 
pisanych bezrobotnych, są zaś miasta w Eu- 
ropie, w których ich liczba dochodzi do 150 
tysięcy, a jednak niema zaburzeń, które nie 
są lekarstwem, a nie mieszczą się w poję- 
ciach ładu państwowego. Zresztą każde, bez 
wyjątku, kolejne stwierdzanie składu tłumów 
urządzających rozruchy, daje ten sam wynik, 
że bezrobotni są tam drobną cząstką, a rej 
wodzą męty społeczne pod przewodem tu 
i tam przyłapywanych na gorącym uczyn- 
ku wichrzycieli komunistycznych. 

I tu jest sedno sprawy“ 


Poleca w wielkim A 


SRK AE 


| Podwójna gra Narodowej 


Demokracji 


W SPRAWIE NOWELIZACJI USTAWY O KASACH CHORYCH, 
Jak już donosiliśmy, Zw. L, Nar. przegrał rządowe, wzięła pod obrady. Komisją jednak 


niedawno prowadzoną przez siebie w prasie ii 
na wiecach kampanje przeciw Chrześcijańskiej 
Demokracji, z okazji ustawy przemysłowej. 
Ogólnopolski bowiem Zjazd przedstawicieli rze- 
reieślników w Katowicach w dniu 11 b. m. od- 
rzucił jednomyślnie projekty Zw. L. N., oświad- 
czając się za projektem rządowym, popieranym 
przez Chrześć. Demokrację. Niezależnie od te- 
go napada Zw, L. N. na Chrześć. Dem. w dzie- 
dzinie robotniczej, a to w związku z moweliza- 
cją ustawy o Kasach chorych. 

Jak wiadomo, sprawa ta wlecze się już od 
lat trzech. Chrześć. Dem. jeszcze w styczniu 
1928 r. wniosła własny projekt noweli do usta- 
wy o Kasach chorych. 

Ponieważ jednak Ministerstwo Pracy i Op. 
Społ. zapowiedziało przedłożenie własnego 
projektu rządowego, przeto cała Komisja, a 
więc i Zw. Lud, Nar., uchwaliła czekać z roz- 
patrywaniem ustawy aź do przedłożenia rządo- 
wego. Skoro jednak Rząd projektu nie przed- 
kładał, stąd od czasu do Czasu pojawiały się 
na Komisji Ochrony Pracy przypomnienia pod 
adresem Rządu, Skoro tylko jednak przyszedł 
do skutku rząd koalicyjny i tekę Min. Pracy 
objął p. Ziemięeki (P. P. 8.), natychmiast Klub 
Ch. D., zgłosił wniosek z wezwaniem do Rządu, 
ażeby w ostatecznym jednomiesięcznym termi- 
nie, zapowiedziany od 3 lat rządowy projekt 
przedłożył Sejmowi. Wniosek Chrześć. Dem. 
Komisją Ochrony Pracy większością uchwali- 
ła, a minister Ziemięcki oświadczył, że termin 
ten jest dła Rządu wystarczający. Referentem 
wniosku na plenum Sejmu został wybrany po- 
seł Harasz (Ch. D.). 

Tymczasem Zw. Lud, Nar, który wnohaa 
nastrojów przedwyborczych chce jednać sowe 
na. nowe wybory masy robotnicze, niezadowo- 
lone nietyle z samej Kasy chorych, jak z gos- 
podarki w niej, zgłosił w Sejmie własny pro- 
jekt nowelizacji, domagając się, 
wniosek Komisja, nie czekając na przedłożenie 


„Gaz. Por. Warsz.“ zaznacza, że walki 
z komunizmem nie wolno pozostawiać tylko 


władzom bezpieczeństwa. 
„Dzisiejsza bierność społeczeństwa ośmie- 


la i rozzuchwala przeciwnika, podezas gdy 
odrobina zdecydowania, odwagi i bezpo- 
średniego reagowania ze strony ludncści 
cywilnej odebrałaby mu na długo wszelką 
chęć do urządzania w Polsce „rewolucji na 
przednówku*. 


„Nasz Przegląd* wyświetla tajemnicę 
„ugody“ polsko- -żydowskiej. Po wywiadach 
z pos. Farbsteinem i sen. Truskierem zwrócił 
sie do pos. Grynbauma z prośbą o wyrażenie 
poglądu na treść ugody. Najzaciętszy prze- 
ciwnik posłów Reicha i Thona wydał Oczy 
wiście o ich dziele sad bardzo ujemny. 

„Jest to... — mówił o dokumencie „ugo- 
dy* — najzwyczajniejszy memorjał, albo — 
jak mówi p. St. Grabski — notatka, w któ- 
rej sformułowano szereg żądań, notabene 

w wielu miejscach w sposób szalenie nie- 

udolny, zdradzający zupełną nieznajomość 

przedmiotu i wszystkiego, eo się w danej 
_ Sprawie działo”, 


Na margiwesie są adnotacje, u dołu pod- 
pis pos. Reicha. Twierdził dalej pos. Gryn- 
baum. że dokument ujawnia 

„niesłychaną wprost kapitulację przedstawi- 

cieli Koła Żyd. — z całego niemal progra- 

mu narodowego“, 

Koło żydowskie „ratyfikowało*, zdaniem 
pos. Grynbauma, całą ugodę, natomiast rząd 
tylko 12 punktów. 

000—— 


Jak „towarzysze“ okłamują opinię 
publiczną, 


Zimna krew, jaką okazał włoski premjer 
Mussolini. wzbudza podziw nawet tych, którzy 
nie należą do zwolenników faszyzmu, oczywi- 


uchwaliła wniosek Chrześć. Dem. — jednomie- 
sięcznego terminu, wychodząc z założenia, że 
ponieważ mamy obecnie rząd koalicyjny, prze- 
to należy, aby on najpierw w łonie swem uzgo- 
dnił główne zasady nowelizacji, gdyż wtedy bę- 
dzie ona miala widoki szybkiego przyjecia 
przez Komisję. Projekt Zw. Lud. Nar. jest tyl. 
ko szerzenien zamętu i odwlekaniem tej, tak 
gwałtownie potrzebnej noweli. 

Tymczasem Zw, Lud. Nar. nie daje za wy- 
graną i zanim uchwałą komisji znalazła się na 
plenum Sejmu, Zw. Lud. Nar. niespodziewanie 
zupełnie na komisji ochrony pracy w dniu 13 
b m, ponowił żądanie, ażeby jego wniosek 
wzięto pod obrady. Żądanie to niepraktyko- 
wane wogóle i sprzeczne z regulaminem ©- 
brad, wywołało na komisji zdziwienie i prote: 
sty, a przedstawiciele Kiubu Chrześć. Dem. 
z wyłuszczonych wyżej powodów popierali 0- 
czywiście „poprzednią uchwałę komisji. Sprawa 
znalazła się ponownie na porządku dziennym 
w komisji dnia 14 b, m., gdzie z wyjaśnień rzą- 
du okazało się ku zdumieniu wszystkich, że 
nie kto inny, jeno minister skarbu Zdziechow= 
ski, członek Zw. Lud. Nar., demagał się odro- 
czenia tej sprawy na kilka tygodni. Podwójna 
tedy gra Zw. Lud. Nar. mówi sama za =siebie 
i charakteryzuje doskonale nieodpowiedzialna 
poczymanią dla demagogji. 

Komisja i tym razem nie rozstrzygnęła 
sprawy, ponieważ przewodniczący komisji miał 
wątpliwości, czy mógłby poddać pod głosowa- 
nie wniosek Zw. Lud, Nar., wobec przyjętego 
poprzednio przez komisję wniosku, aby spra- 
wę jednomiesięcznego terminu dla przedłożenia 
ustawy na plenum Sejmu w dniu 24 b. m., zre- 
ferował poseł Harasz (Ch. D.). Do tego też 
przedstawiciele Chadecji będą w interesie do- 
bra warstw pracujących dążyć. Oto jest prawda 
o stosumku Chrześć. Dem. do nowelizacji usta: 


ażeby jego|wy o Kasach chorych. 
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ście o ile nie są zaślepieni sekciarskiem socja- 
Hstycznem partyjnictwem. Swą zimną krwią 
uratował Mussolini życie całego szeregu wło- 
skich „towarzyszy“ przed gniewem tłumów fa- 
szystowskich. 

Weżmy teraz do ręki numer socjalistyczne- 
go pisma belgijskiego „Le Peuple* z dnia 10 
listopada 1925 i przeczytajmy charakterystykę 
Mussoliniego, którą zawdzięczamy talentowi 
publieystycznemu „towarzyszki“ _ Bałabanof. 
„Trudno jest sobie wyobrazić — pisze „towa- 
rzyszka* Bałabanof —— większego tchórza, niż 
Mussolini... nie wystawiał nigdy swego życia 
na niebezpieczeństwo, nie brał udziału w żad- 
nej manifestacji bez upewnienia się, że foni 

„towarzysze“ przedsięwzięli wszelkie środki, aby 

go ochronić, Nie śmiał sam wracać do siebie 
wieczór, a widziałam, jak płakał po ukłuciu 
szpilką”... 

Dodamy, że wspomnienia „towarzyszki* Ba- 
łabanof datują się z epoki, gdy Mussolini prze- 
chodził przez okres socjalizowania, nim wszedł 
na drogę, po której obecnie zwycięsko prowa- 
dzi naród włoski. Czy zatem „towarzyszka“ 

Bałabanof chce insynuować, iż Mussolini był 
tchórzem jako socjalista, a stał się bchaterem 
jako faszysta? Byłoby to dziwnem! 

Sądzimy raczej, że autorka tej „biografji” 
Mussoliniego ma inne do byłego „towarzysza! 
żale. Szkoda jednak, że tak bardzo mija się 
z prawdą. 

Wszyscy wiedzą, że Mussolini był na fron- 
cie austrjackim ciężko ranny podczas wojny, 
że przez kilka miesięcy życie jego było zagro- 
żone, że mimo zamachu w listopadzie zeszłego 
| roku narażał się na nowe niebezpieczeństwa 
i że jega odwaga była i jest wspaniałym przy- 
kładem dla wszystkich mężów stanu. 

Dlaczego więc „towarzyszka“ Bałabanof pl 
sze głupstwa? 


Paryż, w kwietniu, M. N. 
000——— 
jaa 
T 
Nowość? 


Już wyszły z druku nakładem j 


Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
KS WŁADYSŁAWA STAICHA, 


„Święio przy 


kazania Ra uroczystość narodową Trzeciego Maja. 


Ceua Zł. 1.50, z przesyłką pocztową Zł. 2.10. 


NOS 


KRONIKA KRAJOWA. 


Gniezno „miasto stołeczne“. 


Prezydent miasta Gniezna p. Bareiszewski | 


wszczął starania u władz o przywrócenie mia- 
stu Gnieznu historycznego tytułu „miastą sto- 
łecznego*. Niewątpliwie starania jego uwień- 
czone zostaną pomyślnym rezultatem i obok 
Lwowa, Krakowa i Warszawy — Gniezno, sto- 
lea Piasta-kołodzieja, posiadać będzie zaszczyt- 
ny tytuł „miasta stołecznego”. 


Radiostacja nadawcza w Warszawie. 

Uroczyste otwarcie radjostacji warszawskiej, 
które odbędzie się dzisiaj w Warszawie, stanie 
sle poważnem wydarzeniem w naszem życiu 
kulturalnem. Wagę tego wydarzenia podkreśla 
ulział najpierwszych osobistości w państwie. 
Po przemówieniach powitałnych z ramienia 
Tow. „Polskie Radjo", p. T. Sułowskiego i p. 
dr. Z, Chąamca, zabiorą głos przed mikrofonem 
członkowie rządu. Piemjer Al. Skrzyński prze- 


mawiać będzie dwukrotnie. Pierwsze przemó- | Wg 


wienie wygłoszone będzie po polsku, drugie 
w języku francuskim i angielskim przeznaczone 
będzie dla zagranicy. 

Uroczystości zakończy koncert, poświęcony 
twórczości Chopina. Poza częścią orkiestrową, 
jako selici wystąpią: prof. J. Turczyński (for- 
tepian), p. A. Comte-Wilgocka (śpiew), p. L. 
Urstein (akompanjament). Po koncercie recy- 
tacje najwybitniejszych artystów scen war- 
szawsk ich. 

—— oi 

JUBILEUSZ 30-LETNIEJ PRACY ARTY- 
STYCZNEJ BOLESŁAWA SZCZURKIEWI- 
CZA, dyrektora Teatru Polskiego w Poznaniu, 
cbchodzi w niedzielę 18 b, m. miasto Poznań. 

MODEL GIPSOWY POMNIKA NAPOLE- 
ONA oifarował major Michał Kamieński prezy: 
dentowi m. Warszawy. Pomnik, którego kosz- 
ra wykonania w bronzie wyniosłyby 1.500 do- 
Jarów, ma stanąć na dawnym Placu Wareckim, 
dziś zwanym Placem Napoleona. 

JAK ŻYDZI PODSZYWAJĄ SIĘ POD FIR- 
MY CHRZEŚCIJAŃSKIE? „Jeden z oszuka- 
tych“ z pod Dębicy pisze nam: W okolicach 
Dębicy kręcił się ostatnio niejaki Władysław 
Wróbel, agent zjednoczonych firm chrześci- 
iańskich portrecistów w Warszawie, a których 
to firm oddział „Sztuka“ istnieje w Rzeszowie. 
Na specjalne akc mtowanie interesowanych, że 
vie chcą dawać roboty firmom żydowskim (bo 
kręcili się tam i agenci-żydzi), zaręczał ów p. 
Wróbel, że sam jest katolikiem i jego firma 
katolicka. Tymczasem firma „Sztuka“ jest fir- 
wa żydowską i portrety na ogół bardzo marne 
i za słoną cenę wychodzą na pmowincję przez 
reco właśnie „katolików“ pp. . Wróbłów, 

STATEK SZKOLNY „LWÓW“ opuścił 
Gdańsk i został przehołowany do Gdyni, gdzie 
stanie w porcie i odbędzie ostatnie przygotowa- 
nia, celem wyjazdu w podróż. „Lwów“ ma roz- 
począć wędrówki szkolne po Bałtyku już s koń- 
cem bieżącego miesiąca. 

W BRAKU WŁAŚCIWYCH PIENIĘDZY 
FĄBRYKUJĄ SOBIE FAŁSZYWE, W Głę- 
bokiem, puw. Gemeski, odkryto fabrykę fałszy- 
wych banknotów  ZO-ziotowych, tałszeretwa 
dokonywał Wawrzyniec Walus, oraz 16-letnia 
Jakubowiczenko, która puszczała je w obieg. 
Fabryka mieściła się w mieszkaniu Walusa, 
składała się z kilkudziesięciu stampili posz- 
czególnych wizerunków, podpisów, numeracji, 
craz masy chemikalji. 

ORYGINALNY STRAJK ROZPOCZĄŁ SIĘ 
WE WILNIE. Mianowicie zastrajkowali praco- 
wnicy żydowskich instytucyj społecznych, jak 
gmina żydowska, komitet pomocy sierot, oraz 
służba cmentarna. Powodem strajku było usu- 
nięcie ze stanowiska długoletniego pracownika. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE, 


O co modlą się Niemcy? 
DOKUMENT BUTY KRZYŻACKIEJ, 


Każdy może się wzbogacić 


kupując los Państwowej Laterji Klasowej w słynnej za szszęścia w całym kraju kolekturza 


Braci Safier, Kraków, plac Dominikański 1. 


Ponadto są wygrane po złotych 250.000, 
20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. razem 35.000 wygranych na ogólna sumę 9,984.000 złotych. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA m 


Ceny losów: ćwiartka 10 złotych, połówka 20 złotych, cały los 40 złotych. 


„GŁOS NARODU", dnia 


na e ' 


18 kwietnia. 


150.000, 100.000, 50. 


Główna wygrana 400.000 zł czowna wygrana 


000, 45.000, 35.090, 25.000, 


Zamówienia listowne załatwia sie odwrotną pocztą. 


do Sejmu pruski-go (Prusy Wschodnie) Kenr- 
kel w Ktku, z okazji uroczystości rocznity u- 
rodzin Bismarka. M. in. znajduje się w „mo- 
dlitwie* następujący ustęp: 

„Wybaw nas Panie od zarazy (Pest) pol- 
skiej na wschodzie, od zarazy francuskiej i an- 
gielskiej na zachodzie, od zarazy włoskiej na 
południu, albowiem królestwo Twoje, to moe 1 
potęga”. 

„Boże wielki, czekamy na dzień, w którym 
zamilkną parlamenty, a przemówi przez Ciebie 
potężny wódz do wszystkich Niemców w kra- 
ju i za gramicą”, 

Oto są Niemcy, 


Rosja anekłuje bisgun północny. 


Prezydjum centralnej egzekutywy związku 
sowietów w Moskwie obwieściło dekretem, iż 
wszystkie odkryto terytorja i wyspy, jakioteż 
wszystkie tereny, które będą odkryte — jeżeli 
w chwili ogłoszenia i rozpowszechnienia niniej- 
szego dekretu nie tworzą części składowej lub 
własności jakiegoś innego państwa, uznanej 
przez rząd związków sowieckich — tą teryto- 
rjami sowiecko-nrosyjskiemi. Postanowienie to 
odnosi się do terytorjów, które leżą na Północ- 
nem Morzu Liodorwatem, poza północnym brze- 
giem, będącym granicą curopejsko-azjatyckiej 
unji sowieckiej, aż do bieguna północnego, 


Mac-Corc, największy djament. 

Wśród pokładów węglowych Alaski środko- 
wej jeden z robotników znalazł diament, prze- 
wyżłszający rozmiarami nawet klejnoty koron- 
ne skarbca angielskiego. Znaleziony djament 
posiada lekki odcień niebieski i wolny jest od 
wszelkich skaz. Ceny tego kamienia dotych- 
€zas nie ustalono i wątpliwą jest rzeczą, czy 
znajdzie się w obecnych czasach nabywca, któ- 
ryby mógł zapłacić istotną wartość kamienia. 
Djament ochrzczono nazwiskiem szczęśliwego 
znalazcy Mac-Core. Opróc? tego olbrzyma zna- 
łazł Mac-Coro w tej samej bryle węglowej 19 
innych djamentów, z których najmniejszy wa- 
ży 12 karatów. hlandzki górnik stał się w cią- 
gu kilku godzin odrazu jadnym z najbogatszych 
ludzi na Świecie. 

PE”, EE 

KAMIENIAMI OBRZUCONO _BŁZBOŻNI- 
KÓW BOLSZEWICKICH. Z Homla na pogra- 
niczu sow, donoszą, że kilka dni temu przybył 
tam specjalny pociąg imionia Lenina, który 


| przywiózł większą ilość człinków organizacji 


propagandy antyreligijnej, Urządziii oni przez 
ulice miasta pochód antyreligijny, Tłum kole- 
jarzy i ludności miasta obrzucił niefortunnych 
propagatorów kamieniami. Jest wielu rannych. 

ILE KOSZTOWAŁO LOCARNO? Wydatki 


Niektóre dzienniki pruskie cytują tekst „mo- | związane z orgamizacją konferencji w Locarno. 
dlitwy", którą po raz pierwszy odmówił poseł | wynosiły 52.200 franków „z czego 42.000 fran. 


FELJETON LITERACKI. 


Echa literackiej batalii o Żeromskiego 


Dawno już żaden z utwotów literackich nie 
wywołał tak żywego zainteresowania i najroz- 
maitszych komentarzy, eo „Przedwiośnie“ Że- 
romskiego. Wśród licznych, często rozbieżnych 
giosów o tej powieści, na wyróżnienie zasługu- 
je rozprawka miodego krakowskiego krytyka, 
b. egłonka „Heljonu* St. Kasztelowicza p. t. 
„Walłenrodyzm „Przedwiośniać St, Żeromskie- 
go* (Gebethner i Wolf 1926), w polemice na te. 
mat „Przedwiośnia*, zajmującą mniej więcej 
pośrednie, dość oryginalne stanowisko. 

Stwierdziwszy fałszywe ujęcie przez niektó- 
rych krytyków stosunku Żeromskiego do boł- 
szewizmu, stara się p. Kasztelowicz zgoła bez 
apologetycznej afektacji, lecz jedynie przy po- 
mocy analizy techniki „Przedwiośnia* dojść do 
rozświetlenia: spornych kwestyj. Nie wdając się 
na tem miejscu w polemikę z wywodami auto- 
ra, które co do niektórych punktów budzą pe- 
wne zastrzeżenia, nie można w zasadzie odmó 
wić młodemu krytykowi ciekawego a samo- 
rodnego ujęcia sprawy, oraz trafności rzeczo 
wej argumentacji. Konkluzje, do których p. Kasz 
telowicz dochodzi, dadzą się streścić w nastę: 
pujące formuły: 1) że stosunek Żeromskiego 
do Rosji bolszewickiej i komunizmu jest bez- 
względnie negatywny, 2) że Cezarego Baryką, 
podobnie jak miekiewiczowskiego Konrada 
Wallenroda, nie można uważać za przykład, 


ków pokryla gmina Locarno, a resztę inne 
gminy. 

POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO Z ŻALU ZA 
KONSULEM POLSKIM. Panna Mary Mac Gee 
z Chicago, rysowniczka strojów damskich, była 
aktorka filmowa — jak denoszą gazety chica- 
gowskie — zażyła trucizny cyanka potasu. 
Stan jej zdrowia jest groźny i trudno przypu- 
ścić, by wyzdrowiala. Na stoliku znaleziono 
tekst depeszy, wysłanej do Warszawy na ręce 
min. spraw zagr. Skrzyńskiego, dla wręczenia 
eks-konsulowi gen, w Chicago, p. Jerzemu Bar- 
thlowi de Weydenthal, który niedawno temu 
został odwołany do Polski. Panna Mary Mao 
Gee jest niezwyłle piękną dziewczyną. W ka- 
klogramie pisała ona do ukochanego Jerzego: 
„Szansa przybycia, Sprzedaję wszystko. Wyjcż- 
dżam jak najprędzej „Będę depeszować przed 
odjazdem. Odpowiedz 0. K.* Podp. M. M. 

BERLIŃSKI HISTORYK SZTUKI OBITY, 
Zwany historyk sztuki w Niemezech, dr. Karol 
Einstein, został obity grubą książką przez rzeź- 
tiarza Fioriiego w galerji Flechtheim w Berli- 
nie. Powodem był gmiew Fiori'ego na krytyka, 
iż tenże wyraził się o jego twórczości nieprzy- 
chylnie w ostatnim tomie „Propyłaen-Kunst- 
geschichte“. 

ZABIEGI TUALETOWE OKOŁO WIEŻY 
EIFFLA. Wieża Eiffla, która liczy sobie tylko 
37 wiosen, wymaga jednak ciągłych zabiegów 
około swego, że tak powiemy, oblicza. Skro- 
tano ją, szezotkowano į malowano na Świeżo 
już siedem razy: w r, 1889, 1892, 1899, 4907, 
1917, 1924 i w 1926 reku. Robota nie mała; 
wymagała 40.000 dni roboczych i 80.000 kilo- 
gramów farby. 

PRZYROST INDJAN. Wyniki ostatniego 
spisu ludności stwierdzają, że Indjanie bynaj. 
mniej nie znajdują się w okresie wymierania, 
lecz przeciwnie, od roku 1920, a więc w ciągu 
5 lat, ogólna ich liczba podniosła się z 270.000 
na 350.000. 
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WODY mau AMERA 


na CZCzo 


przeczyszcza najlepiej organizm, 
usuwa bóle i zawroty głowy. 


Żądać w apiekach i drosuerjach! 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH 


K. BRZĄCA | CHMURSKI 


| W KRAKOWIE. 


dany przez autora do naśladowania, że prze-|w „Przepióreczceć Żeromskiego (Gebethner i 


ciwnie „Żeromski nadał rozmyślnie taką kon- 
cepcję swemu bohaterowi, by czytelnik nie 
mógł uwierzyć w budującą zdrowotność osta- 
tecznego jego czynu”, by raczej dojrzał w nim 
„rozpacałiwy wykrzyknik tragizmu życia pol- 
skiego na rozdrożu“. W myśl takiego, może i 
odpowiadającego utajonym intencjom Żeromr 
skiego, zrozumienia, należałoby uważać pery- 
petję Czarusia za sygnał ostrzegawczy wobec 
niebezpieczeństwa, grożącego duszy polskiej od 
wschodu. Niestety — i pod tym względem trze- 
ba przyznać słuszność przeciwnej grupie kry- 
tyków, a przedewszystkiem K. H. Rostworow- 
skiemu — pomiędzy intencjami twórcy, których 
się można domyślać, a ich realizacja nie zawsze 
należyta panuje w „Przedwiośniu* harmonja, 
co łatwo może mmiej wyrobionych czytelni 
ków — a takich zwykle jest większość — 
w błąd wprowadzić, mylne im narzucając tłu- 
maczenie, Że właśnie tak jest a nie inaczej, że 
w dwojaki sposób można idee „Przedwiośnia” 
komentować, na to najlepszy dowód mamy 
w nadzwyczajnej popularności tego dziełą 
w Rosji bolszewickiej. 

Daleko mniejszą wrzawę. niż „Przedwio- 
Śnie", niemniej jednak liczne i również kontra 
stowo czasem sprzeczne sady wywołała ostat- 
nia sztuka Żeromskiego. znana także teatrałnej 
publiczności Krakowa, komedja p. t. „Uciekła 
mi przepióreczka*... Otóż próbę dotarcia do 
właściwych zagadnień tej komedji, podjął dru- 
gi z młodych krytyków polskich, Jerzy Eug. 
Płomieński w szkicu p. te „Problem pracy 


Ska 1926), : 

Nawiązując do koncepcji polskiej fitozofji 
pracy, do tradycyj w tym względzie Norwida 
i St. Brzozowskiego, przeprowadzą p. Płomień- 
ski rewizję estetycznych oraz psychologicznych 
założeń „Przepióreczki”, by w rezultacie dojść 
do oryginalnego wniosku, że Przełęcki — „to 
bankrut pracy“, że naśladowanie Przełęckiego 
wiodłoby nieuchronnie do kultu „tragicznego 
bezrobocia”, że wbrew intencji Żeromskiego 
„Przepióreczka* jest pożegnaniem bezpłodnego 
romantyzmu i imdywidualisty cznej koncepcji 
pracy, ktlrej się młody krytyk w imię „suwe 
renności i celowości pracy polskiej“ katego- 
rycznie przeciwstawia. ; 

Ciekawa praca p. Płomieńskiego, dowodzą 
ca u autora dużej kultury krytycznej, oraz wy- 
robionej dyscypliny myślowej, zyskałaby jesz- 
cze na wartości, gdyby w swych wywodach 
polemicznych zachował więcej naukowej ob- 
jektywności, wystrzegając się przytem zbyt 
pohopnego podciągamia wszelkich negatywnych 
ocen „Przepióreczki* pod wspólny mianownik 
„namaści na Żeromskiego". R. Bergel. 


-h 


Nowy słownik języka i kultury Polski. 


Aleksander Brückner: Słownik etymelogicz- 
ny języka polskiego. Kraków 1926. Krakowska 
Spółka Wydawnicza. Zeszyt I i II, (Str. 128) 
od A do Frywort. 


fl sze obudziło, 
| przerwy od godz. 3—8 wieczór, a nikt nie 


j | pracy pozytywnej, twórczej. 


Ch. D. na wsi. 
Zebranie w Targanicy. 


Dnia 11 kwietnia br. zwołało ruchliwe Koło 
Ch. D. w Andrychowie organizacyjne zgroma- 
dzenie Ch. D. w. ludnej wsi Targanicach, pow. 
wadowickiego, Wieś ta przy ostatnich wybo- 
rach podzieliła swe głosy między endecję recte 
atojałowszczyzną, PPS. i putkowców. Ale że 
nigdy nie zjawił się tu żaden poseł z tych 
ugrupowań, a tylko poseł Holeksa pamiętał 
o tej okolicy, zateņ zyskał tu sobie ogó!ną 
sympatję. Mimo złej aury. obszerna sala go- 
spodarza p. Marcina Górskiego napelniła się 
ludem podgórskim. Kilkadziesiąt osób mimo 
słoty stało dokoła okien pod parasolami. — 
Referował o sytuacji finansowej państwa j o bo- 
roskopach niewesołych na przyszłość red. p. 
Warchałowski wśród skupionej uwagi słucha- 
czy. Następnia przewodniczący zgromadzenia 
robotnik kol. Franciszek Babiński z Targanicy 
udzielił głosu ks. Stanisławowi Buchale z An- 
drychowa, który w dwugodzinnym refervcie 
jasno i przekonywujące wyłuszczył program 
Chrześcijańskiej Demokracji. W dyskusji zalie- 
rali głos: p. T. Mrzygłód, przyznając, że pro- 
gram Ch. D. jest programem śp. ks. Stojałow- 
skiego, p. Ćwiertka młodszy, domagając się 
noweli do ustawy o przymusie ubezpieczenia 
od pożaru, p. Marcak Franc. w sprawie nie- 
sprawiedliwego rozdziału ulgowych pożyczek 
dla nawiedzonych elemeniarnemi klęskami, 


W tej chwil przewodniezący zgromadzenia 
zamyką zgromadzenie publiczne i wzywa tych, 
którzy nie godzą się na program Ch. D., by 
opuścił zgromadzenie, gdyż teraz zostaną na 
sali tylko ci którzy chcą należeć do Ch. D. 
i di odbędą zgromadzenie poufne. — Ze sali 
nikt nie wyszedi, Wszyzcy obecni zgłosili przy- 
stąpienie do naszego stronnictwa 1 wybrali 
z pośród siebie kilkudziesięciu mężów zaufania. 
dlatego tak dużo, bo tak dużo chciało być 
propagatorami naszej idei. Mężowie zaufania 
wybral z pośród siebie Zarzad miejscow: go 


Hj Kofa. Prezesem został sekretarz gminy Józef 
j| Hajost. długoletni prezes miejscowego Stowa- 
{| szenia Młodzieży Polskiej, jego zastępcą daw- 
| niejszy skretarz gminy p. Fr. 
g | Poza tem weszli do Zarządu: Jan Wojewodzie, 
B | kierownik sklepu Kółka Roln.. gosnodarz Woj- 
$ | ciech Zieliński į dwaj robotnicy fabryczni, kol. 


Gieruszczak. 


Stefan Łysoń i Jan Faferko. 


O zainteresowaniu, jakie zgromadzenie na- 
świadczy fakt, że trwało bez 


odszedł, Widocznie wieś polska przeziera na 
oczy i ma jnż dość klasowych ujadań! Chce 


Sęk. 


600 


EJ | wiącem 


RZ | walki z niewiasą, 


Liazd kobiet we Lwowie. 


Zjednoczenie polskich chrześcijańskich To- 
warzystw kobiecych urządziło w dniach 10511 
kwietnia br. zjazd we Lwowie. Delegatki przy- 
były z całej Polski. Celem zjazdu było podję- 
cie walki ze wszelakiem złem moralnem, tra- 
wątły jeszcze organizm Ojczyzny: 
z niewiarą, zepsuciem, demoralizacją, zaczyna” 
jąc przedewszystkiem od siebie. W zakresie 
nieposzanowaniem religii, 
wygłoszono nast, referaty: 1) Potęga wiary, 


Z 2) © zgubnych wpływach dzisiejszej literatury, 


3) Czwarte przykazanie jako podstawa walki 


E z zepsuciem, 4) Opinja publiczna a miłość bliź- 


niego. 


Górował nad innemi referat p. Zofji 


Se |Rzepeckiej z Poznania, pełen najszlachetniej- 


szych myśli i świętego zapału, godzien, by go 
w tysiącach egzemplarzy wśród Polski całej 
„ku pokrzenieniu serc“ rozrzucić, Drugi, więcej 
naukowy, uniwersytecki, Ś. Am. Rossowskiej, 
śmiało wytknął i wskazał niebezpieczeństwa 


Sal j utworów najnowszych psarzy, omawiając zwła- 


szczą utwory Żeromskiego. Sprawy rodziny 


E i wychowania poruszano w referatach: 1) Roz- 


wód ruiną ustroju społecznego, 2) Katolickie 
postulaty wobec projektu ustawy o małżeń. 
stwie, 8) Rodzina i szkoła w pracy nad moral- 
nem odrodzeniem narodu. 4) Strój kobiecy 
w Polsce, a moda, 5) Zanik kultury duchowej 
na rzecz kultu ciała, 6) Alkoholizm a małżeń- 
stwo. Uehwalono rezolucję domagającą się Gd 
rządu niedopuszczenia do ustawy o ślubach 
cywilnych i do pozbawiania małżeństwa sakra- 
mentalnego charaktern, Wskazano też w wys 
mownych słowach potrzebę walki z alkoholiz- 
mem jako groźnem złem w rodzinie, Odezytano 
też i przyjęto projekt posłanki p. Wandy Ła- 
dziny o karach za porzucenie rodziny. 

W trzecim dziale, społecznym, świetny re- 
forat wygłosiła posłanką p. Holder-Eggerowa: 
„Walka z demoralizacją”, dalej wygłoszono te- 
feraty: „O potrzebie pracy społecznej kobiet“, 
„O organizacji pracy kobiet" i „Brak odwagi 
cywilnej i usuwanie się od pracy społecznej”. 
Żądano, by żadna kobieta inteligentna nie usu- 
wała się od pracy społecznej, ofiarowując 
w tym celu 1 godzinę tygodniowo. Apelowano 
do poczucia godności kobiecej, do otrząśnięcia 
się z niewolnictwa mody i jej dziwactw, stwo- 
rzenie stroju prawdziwie pięknego. Przy oma- 
wianiu spraw szkolnych zwrócono uwagę na 
niebezpieczeństwa, grożące szkole dzisiejszej, 
przy obniżenin jej autorytetu i powagi. Podno- 
szono też potrzebę harmonijnego współdziałania 
domu ze szkołą. W zjeździe brały udział naj: 
poważniejsze organizacje kobiece. Narodową 
Organizację Kobiet reprezentowały w referatach 
i przemówieniach pp. posłanki: Holder-Eggero- 
wa, Wandą Ładzina i Jadwiga Konopczyńska. 

Sodalicje Marjańskie dały wyraz swej ideo- 
logii w referatach pań: H. Sakowskiej, Sewety- 
ny Micheińskiej, Heleny Heniszowej, St. Sẹ- 
dzimirowej. Katolicki Związek Polek reprezen- 
towała chlubnie p. Zotja Rzupecka, Koło Polek 
p. Wanda Chmielowska. Zakony pracujące rad 
wychowaniem i wykształceniem młodzieży Się- 
stra Amalja. Rossowska, wreszcie „Odrodzenie* 
akademickie p. Janina Stebolska i prz :dsta- 
wieiel młodzieży męskiej akademickiej tegoż 
katolickiego zrzeszenia. 

Przewodniczyła Zjazdowi ks. Lubomirska. 
Otwarcie Zjazdu uświetnił swą obecnością ka. 
arcybiskup Teodorowicz. 

Doskonale zdawano sobie na Zjeździe spta- 
wę z tego, że usunięcie zła wśród kobiet to do- 
piero połowa pracy. Kobiety dały wyraz swym 
najgorętszym pragnieniom odrodzenia moralne- 
go i duchowego w narodzie. Trzeba tomu 
dźwiękowi harmonijnego wtóru: podobnego 
zjazdu Połaków-katolików z całej Polski, dla 
współdziałania z rzneonemi haslami odrodzenia. 


Uczestniczka, 


| aaria 10CM 


limż, Tadeusz Leszczyński 
|  KBANOW — Grodzka 65.. 
Fataiaiy elezirotechgicne | katerjały fotograficzne 


wykonanie instalacii wywoływanie klisz, 
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— Zamówienia z prowincji odwrotnie. — 


DEO Kaz 


warunki wydawnicze fenomenu — Słownika | Briicknera podręcznik miły i interesujący, == 


etymologicznego. W. czasie, gdy Słownik Kar- 
łowicza, Kryńskiego i Niedźwieckiego dobisga 
końca, mamy drugie wydawnictwo dopełniają- 
ca poprzednie. 

Prof. Briickner dziesiątki lat pracował nad 
słownictwem polskiem. zwłaszezą uwydatniał 
wyraźnie wpływy kulturalne, których świad- 
kiem jest język. Opanowanie olbrzymiego za- 
pasu wyrazów predestynowało go do wykona- 
nia tej pracy, do ujęcia w niej całego bogac- 
twa realjów dotyczących życia polskiego. Dla- 
tego poszczególne ustępy, mie tylko o domy, 
o florze i faunie polskiej, czyta się z ciekawo- 
ścią, bo każdy wyraz opatrzony jest bogatym 
materjałem porównawczym i etymologieznym. 

Wiadomo, że etymołogja wyrazów jest nie- 
jasna, lub wątpliwa; wiadomo np., jak bogatą 
dyskusję wywołała, jak zwykle, kobieta, okre- 
ślenie ongiś obelżywe. Otóż tu i ówdzie może 
etymologje Briicknera zostaną z czasem na rO- 
wo obrobione lub przerobione, ale wogóle 
stwierdzić należy. że wreszcie otrzymaliśmy 
dzieło wielkie i ważne, Że zaś zrobił je uczony 
o niemieckiem nazwisku, to tem lepiej to świad- 
czy 0 sile asymilacyjnej Polski, gdzie to rad 
językiem polskim pracowali i pracują Linde, 
Nitsch, Brückner, Szober, Stein, Lehr-Spła- 
wiński. 

Do Słownika etymologicznego, który w ca- 
łości ukaże się w ciągu roku, dodany będzie 
słownik samych pni i skorowidz wyrazów. — 


Regularnie, wedfug zapowiedzi, ukazuje się Każdy miłośnik języka polskiego, każdy nau- 
co miesiąca nowy zeszyt niezwykłego na nasze lozyciel-polonista będzie miał w Słowniku 


a zresztą zrozumienie języka i pogłębienie od- 
czucia językowego powinno być oelem dla 
wszystkich kulturalnych Polaków. F. B. 


Ruch wydawniczy. 


KS. WŁ, STAICH: „Święto Przymierza“, 
kazania na uroczystość narodową Trzeciego, 
Maja. Kraków, nakł, Księgami krakowskiej, 
1926, str. 64. 

W samą porę zjawia się zbiór przemówień 
religijno-patrjotycznych na „8 maja”. Ich brak 
bowiem daje się odezuwać powszechnie i ka- 
znodziejom i Świeckłm moweom. „Kazania“ 
Ka. Staicha wypełniają tę lukę, a krasomów- 
stwo nasze powiększają o cenny i wartościowy, 
zbiór przemówień. 

Składają się na ten zbiór trzy przemówie- 
nia, podkreślające wartości religijne, społeczna 
i narodowe wiekopomnej konstytneji: 1) „Wol- 
ność, równość i braterstwo”, — 2) „Królowg 
Korony Polskiej" — i 3) „Święte Przymierze”, 
Każde z nich owiane szezerym patrjotyzmem 
snuje aktualne wskazanią moralno-narodcwe ns 
tle doskonale dobranych f pięknie przedstawio- 
nych wydarzeń z historji narodu polskiego. - 
Zawierają zaś materjat tak bogaty i tak uroz- 
maicony, że starczyć może do całego szeregu 
przemówień 1 kazań, 

- Zjawia się książka Ks. Stalcha w samą porą, 
bo tuż przed świętem narodowem roku 1926, 
w którym wielka rocznica wzbudzić i wykrzee 
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Projekti ten uzgodniony już został z zasadami 
uchwalonej ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej, wobec czego należy się spodziewać, że 


f Dzs 1-dnt następnych w kino „WANDA“ 


Naipotężniejszy hymn ku chwale piękna i siły 


K BIPA i | i > : | Ą Ci A Ł A DRA ki c= ag czasie projekt ten zostanie uchwa- NADZWYCZAJNE 


AKTY NADAWCZE DLA GSADNIKÓW 
WOJSKOWYCH, Po 'sześciu latach zakończone 
zostanie wreszcie dotychczasowe prowizorjum 
w sprawach osadnietwa wojskowego, które nie 
pozwalało osadnikom prowadzić intenzywnej 
pracy na roli. Opracowany bowiem został tekst 
aktów nadawczych dla osadników wojskowych. 


PRZEDSTAWIENIE 


pienyszarzędnch Świeńowych sił artystycznych. 


Ma każdem przedstawieniu niedościgniona 
produkcje mistrzowsko tresowanych zwierząt 
drapieżnych. 


Kulłu:a c'aia w starożytności, w średniowieczu i współczesna 
Estetyka linji ciała — Harmonja ruchów, występują najwybitniejsi sportmani 
oraz najsłynniejsi tancmistrze — między innemi $ 
słynba na cały świat para rosyjskich tancerzy : amala RARSAWINA | WŁANEŃRÓW 
Nadprogram: Najnowszy Tygodnik Pathego, 
oraz Świetna amerykańska Komedja. 
Program podwójny, Seanse o 5, 7 i 9. w niedzielę od 3-.ej. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Romy: SN 


Kryzys gospodarczy Sowietów. 


Jakkolwiek Rosja sowiecka nigdy nie wy- 
chodziła z kryzysu gospodarczego, to obecnie 
staje przed nią groźba nowej fali wstrząsów 
gospodarczych. Zapowiedzią tego załamanie się 
waluty sowieckiej, ufundowanej zupełnie na 
sposób burżuazyjny. Ponieważ jednak, podeb- 
nie jak i u Das, pieniądz sowiecki nie opierał 
się na zdrowym organiźmie gospodarczym, 
przeto cała reforma walutowa okazała się eks- 
perymentem, udającym się na nieco dłuższy okres 
ezasu, jak u nas, bo pięć lat. Tak więc kryzys 
walnty sowieckiej jest jak 1 u nas właściwie 
wyrazem choroby crganizmu gospodarczego. 
Obecną sytuację gospodarczą u sowietów Ce- 
ehują następujące znamiona: 

Fiasko planu eksportewego, opartego tylko 
na nadziejach wielkiego wywozu zboża, postę- 
pujący w ostatnich czasach spadek wewnętrz- 
nej siły kupnej czerwońca i groźba iatlacji, i 

Ciosem jednak dla gospodarki sowieckiej 
stał się zawód w dziedzinie eksportu ziemio- 
piodów. Budowali bowiem na nim daleko idące 
plany. Szło im przedewszystkiem o racjonalną 
odbudowę swojego organizmu gospodarczego. 
Zbiory brutto wszystkich gatunków zbóż dały 
w 1925 roku 3.859 milj, pudów. Jest to wpraw- 
dzie cyfra o 3080 milj. pudów mniejsza, jak 
oczekiwana, lecz nie w tem leży eała trudność. 
Zawiódł przedewszystkiem skup zboża przez 
czynniki rządowe. Wdług ofiejalnej statystyki 
przeciętny rzeczywisty miesięczny skup wyno- 
sił 70% zamierzonego. Powodem tego obstruk- 
eja wieśniaków, którzy nie spieszy się zbyt- 
nio z dowozem zboża do spichrzów państwo- 
wych, oczekując lepszej konjunkiury. 

Wywróciło to cały płan eksportowy sowie- 
eki, Początkowo przewidzianych 1,105,151.000 
rubli eksportu musiano zredukować do 720 mi- 
ljonów, a kontyngent importowy z 1.009,678.000 
rubli ograniczono do 685 milj. 

Mniejsze. niż przewidywano, zbiory wpłynę- 
ty też latalnie na rynek wewnętrzny, co Uwi- 
dnezniło się w silnej zwyżce ceny zbóż. Po- 
ciągnęło to za sobą wzrosć cen wszystkich 
innych towarów, przedewszystkiem w hurcie, 
a następnie i w detalu. 

Jak wiadomo, w Rosji panuje olbrzymi 
głód towarów. fabrykatów wszelkiego gatun- 


- Inowu znikło zboże. 


Na warszasgkim ryliku zbożowym znowu 
nstala podaż żyta. W kołach zainteresowanych 
utrzymują. że jeśli czynniki rządowe nie wpły- 
ną radykalnie na powstrzymanie wywozu 
żyta, to należy się liczyć w najbliższym czasie 
z ponowną zwyżką Cen mąki, a zatem i chłeba, 
Ostatnia zwyżka cen stoi w pewnym stopniu 
w związku z moeuą tendencją na rynkach 
europajskich 1 ponownym wyśrubowaniem kur- 
su dolara na czarnej giełdzie. 

PR ZZ 
REDUKCJA CYWILNEGO PERSONAŁLU 
W URZĘDACH WOJSKOWYCH, 


Onegdaj w Ministerstwie spraw wojskowych 
zapowiedziane zostały dalsze, bardzo znaczne 
redukcje osobowe. Z dniem 1 maja zwolnieni 
zostaną pracownicy cywilni, których miejsce 
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sać winna entuzjazm narodu dla ofiar i prźey, 
podyktewanych eiężkiem położeniem państwa. 
Będzie to wdzięcznem zadaniem kaznodziejów 
i moweów w święto tegoroczne. To też nie 
wątpimy, że publikacją Ks. Staicha znajdzie 
najlepsze przyjęcie, na które tak ze względu 
na swoją treść, jak i opracowanie zasługuje. 

GSTATNIE ZESZYTY „MYŚLE NARODO. 
WEJ“ (14 i 15) miały charakter świąteczny. 
Ozdobą pisma był w święta autograf Kaspro- 
wieza z pieśnią 0 Zmartwychwstaniu. W ostat- 
nim prze słynny Jan Papini ogłosił (w przekła- 
dzie) piękny szkie o św. Franciszku z Assyżu, 
poeta zaś Henner na cześć tego Świętego na- 
pisał podniosły hymn. Na uwagę zasługują arty- 
kuły wstępne Z. Wasilewskiego i Jana Za- 


Akty te mają na celu nadanie osaduikóm ty- 
tutu własności na użytkowane przez nich dział- 
ki gruntowe. Doręczanie aktów osadnikom na- 
stąpi po uzgodnieniu tekstu aktu nadawczego 
z lokalnemi przepisami prawnemi, obowiązują- 
cemi na terenie poszczególnych województw 
wschodnich. 

TYDZIEŃ KOLEJNICTWA W NIEM- 
CZECH. W Berlinie rozpoczął się t. zw. „ty- 
dzień studjów nad kolejnietwem". Studja te 
zorganizowane zostały przez akademję admini- 
stracyjną wespół z zarządem” niemieckich kolej 
żelaznych. Wygłoszony zostanie szereg refera- 
tów w sprawach gospodarki i adminisiracji ko- 
lejowej. W tygodniu kolejnietwa udział biorą 
homi goście z Szwecji, Danji, Findax dji i Szwaj- 
carji. Również przybyli delegaci ze Związku Bo- 
wietów, 


ku, który, według Rykowa, przybrał w r. b 
niewidziane dotychczas rozmiary, Mimo olbrzy- 
miego popytu, handel wewnątrz kraju jest (ał- 
kowicie zdezorganizowany. Różnice między te- 
nami hurtownemi a detailicznemi osiągają fan- 
tastyczną wprost wysokość, dochodzącą w wie- 
lu wypadkach do 209%. Nie dziwnego, że to- 
wary zagraniczne są znacznie tańsze od kra- 
jowych. To też mimo wielkich wysiłków czyn- 
ników rządzących i nawoływań prasy. import 
przewyższył w pierwszym kwartale bieżącego 
roku gospodarczego o 22 milj. rubli zł. eksport. 
Na tem tle występuje jasno wielka kunster- 
nacja oficjalnych czynników sowieckich wobec 
fiaska planu eksportowego. Zmuszone wskutek 
tego do wydatnej redukcji zakupów zagranicz- 
nych, zrezygnowały z wysiłków obniżenia cen 
wewnętrznych za pomocą importu tańszego to- 
waru zagranicznego. 

Ukoronowaniem tyeh kłopotów sowieckich 
stało się zachwianie czerwońca. Wywołały go 
przedewszystkiem bierność bilansu handlowego 
i na szeroką skalę zakrojona akcja kredytowa 
dla przemysłu, który prosperuje właściwie tyl- 
ko subsydjami rządowemi. Jeżeli dodamy do 
tego spadek jego wewnętrznej siły kupna. to 
otrzymamy pełny obraz kryzysu walutowego. 

Jakież stanowisko zajmują wobec tych za- 
powiedzi kryzysu oficjalne sfery sowieckie? 

Jak z mowy Rykowa wnosić można, przy- 
lety one spokojnie ten nowy objaw rozstroju 
(umysły sowieckich mężów stanu zaprząta głó- 
wnie załamanie się czerwońca). 

Rzecz charakterystyczna, zdecydowały się 
nawet na politykę wyhitnie antyinflacyjną. 
Uwydatniło się to w szczególności przy zasad- 
niczej kontrowersji w łonie komitetu finansów, 
z okazji dyskusji nad zagadnieniem podtrzy- 
mania dotychczasowej akcji kredytowej dla 
przemysłu. Wobec  niebezpieczeństwa, jakie |- 
wskutek tego mogłaby grozić wałucie, zdecy- 
dowano się na zmniejszenie obiegu banknotów, 
nie bacząc na położenie przemysłu. Zaeszią 
Rykow w swej mowie podkreślił całkiem wy- 
raźnie konieczność walki z inflacją. 

Nasi socjaliści powinni na to zwrócić uwagę. 

M. M. 


— 


GIEŁDA W ZURYCHU, 


Zamknięcie: Paryż 17.35, Londyn 29.17, 
Nowy Jork 5.189, Belgja 19.10, Włochy 20.88, 
Hisypanja 74.15, Holandja 207.90, Berlin 1.238, 
Wiedeń 73.10, Praga 15.35, Warszawa 56.50, 
Budapeszt 0.725. Tendencja słabsza. 


Zgon ekonomisty H. Pescha T. J. 


W Holandji w miejscowości Volkenburg, 
zmarł w tych dniach jeden z najsławniejszych 
uczonych katolickich, ekonomista i polityk 
socjalny, Henryk Pesch, Jezuita. Urodzony 
w roku 1854 w Kolonji, przez swe prace nau- 
kowe na polu socjalnem  rozsławił swe imię 
w całym Świecie. Główne dzieło Pescha, 0ow00 
jego długoletnich studjów, to pięciotomowa 
książka p. t. „Lehrbuch der Nationalókono- 
mie“. Uczony ekonomista wskazuje w tem 
dziele złotą drogę Środka między naturalnym 
egoizmem przedsiębiorcy i również do egoizmu 
skłonną wolę robotnika i stawia nowe pojęcie 
„chmeścijańskiego solidaryzmu“, jako drogę 
do rozwiązania kwestji społecznej. Henryk 
Pesch przy swej głębokiej wiedzy, odznaczał 
się skromuością i prawdziwie dziecięcą poboż- 
nością. 


Z teatru „Bagatela“. 


Zespół baletowy G. Bodenvieser, 

Wieczór oucgdajszych tańców zsspołu ba- 
letowego (G. Bodenvieser stał na poziomie 
prawdziwie europejskiej produkcji. Zobaczy- 
liśmy prawie niewidzianą u nas szkołę, którą- 
byśmy nazwali rosyjsko-franeunską, Jest to typ 
plastyczno-choreograficznych  warjacyj, wpro- 
wadzony przez „Niebieskie Ptaki“ i tancerki 
rosyjskie w Paryżu. 4 

Q ile pierwsze choreograficzne transpozycje 
utworów  Mussorgskiego, Petytka i Mayera 
utrzymane były w tonie ekspresjonistycz- 
nym — w środkowej części: (Strauss j tańce 
rumuńskie) nosiły zacięcie charakterystycznego 
tańca — końcowe interpretacje Strawińskiego 
były w typie Baletów szwedzkich (z Paryża) 
i trupy Diagilewa. 

W tańcach plastycznych (część I) zadzi- 
wiała nas znajomość i pewność ciała u tanre- 
rek, połączona z klasycznem ujęciem gestu 
(Isadora Duncan __ tancerki n. b. były bose). 
Doskonałą byłą wzajemna współgra partnerek 
w stosunku do siebie. Na marginesie uwaga: 
wieczór onegdajszy zapoznał nas z nową war- 
tością plastyczną tańca: grą włosów przez 
przerzuty głowy. Dotychczas naturalnie efekt 
ten nie był wyzyskiwany, Ponieważ kobiety 
noszące długie włosy, nie mogły ich łatwo prze. 
rzucić. (Zespół baletowy G. Bodenvieser nosi 
włosy podcięte). Mistrzynią w przerzutach 
głowy okazała się zwłaszcza jedna z tancerek, 
o twarzy przypominającej twarz Poli Negri. 

W części II niezrównanym byl „Marsz“ 
Straussa. gdzie temperament, tryskający z ciał, 
nie mącił w niezem harmonji i precyzji prze- 
ięć. 

ERTE, trzy interpretacje utworów no- 
woczesnego kompozytora rosyjskiego w Pary- 
żu, Igora Strawińskiego, zostały ujęte pięknie 
za strony „buffa“, eo podkreślały oryginalne 
kostjamy (w styln Diagilewa). (mafarka). 


mę odpowiednio wykwalifikowani podotice. 
FR e, 


ILU ROBOTNIKÓW ZATRUDNIONO PRZY 
ROBOTACH PUBLICZNYCH W ROKU 19252 


Liczba robatników, zatrudnionych przy ro- 
botach publicznych w 1925 roku, wynosiła naj- 
mniej w stycznin 1925 r. — 3.992, najwięcej 
w lipcu — 23.066; w grudniu wynosiła 6.691. 
Od stycznia do lipca liczba robotników stale 
się podnosiła, od lipca do grudnią powoli spa- 
dała, Przy robotach, prowadzonych przez Mi“ 
nisterstwo robót publicznych, był zajęty mniej- 
szy odsetek robotników: w styczniu — 1.534, 
w lutym — 1.923, w marcu — 1.752, w kwietniu 
2.288, w maju — 4.382, w czerwcu — 4.540, 
w lipcu .— 4.413, w sierpaiu __ 3.980, we wrześ. 
niu — 4.887, w październiku — 3.262, w listo- 
padzie 2.865, w grudniu — 1.284. Większe ilo- 
ści robotników były -zatrudnione przy robotach 
prowadzonych przez instytueje samorządowe 
i inne, a mianowicie: w styczniu — 2.458, 
w lutym — 5.319, w marcu — 6.817, w kwiet- 
niu — 9.488, w maju — 18.300, w czerwen — 
16.699, w lipcu 18.653, w sierpniu — 17.070, 
we wrześniu -— 17168, w październiku — 
15.289, w listopadzie __ 11.424 w grudniu — 
5. 407. Najwięcej robotników przy robotach pu- 
blicznych w 1925 roku pracowało w wojewódz- 
twach: łódzkiem, kieleckiem i poznańskiem. 


> 
Kronika ekonomiczna, 


RADA AKADEMICKICH UCZELNI LEŚNI- 
CZYCH. W Warszawie powołana została do 
życia siała rada międzyzwiązkowa wychowaw- 
ców polskich akademiekich uczelni leśniczych, 

SKARGA ZIEMIAN W NAJWYŻSZYM 


Wytwórnia kilimów 


—— | wielki dekolt okrągły, 


morskiego. Pierwszy wskazuje, że brak w Pol- | TRYBUNALE ADMINISTRACYJNYM. W naj. 
sce indywidualności i że wytworzyć Ją można bliższym czasie Najwyższy Trybunał- Admini- 
tylko przez naród, przez oddanie się ambitnej |stracyjny rozpatrywać będzie ciekawą sprawę. 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


twórczości cywilizacyjnej; drugi nawołuje do 
łęczenia społeczeństwa z pojęć socjalistycznych. 
Poseł W. Konopczyński wykłada w obu zeszy- 
tach swój projekt do prawa o „skarbie litera- 
tury, nauki i sztuki“, który można stworzyć 
przez opodatkowanie dzieł autorów, zmarłych 
(dziś miczyich). Świetne feljetony Świętochow- 
skiego i bogate kroniki dodają noczytności te- 
mu bardzo ruchliwemu pismu. Następny zeszyt 
zapowiada się bardzo interesująco. Między in- 
nymi prof, B. Gawecki napisał o potrzebie fi- 
lozofji narodowej, a prot, Waeław Sobieski, zna- 
ny historyk, daje pierwszy szkie o zasadni: 
czych rysach polskiego charakteru, 
7 ——0000—— d 


ak wiadomo, w Dzienniku Ustaw ogłoszony 
został przez rząd wykaz majątków ziemskich, 
obejmujący 150.000 h., które w. razie"ieh nie- 
rczparcełowania przez dotychczasowych właści- 
cieli w Qzmaczonym czasie, podlegałyby wy- 
właszezeniu przez państwo i zostałyby przezna- 
czone na. potrzeby związane z reformą rolną, 
Zainteresowani właściciele ziemscy podali z mo- 
tywów formalno prawnych sprawę tę do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego. 
PROJEKT NOWEJ USTAWY © OCHRO- 
NIE LASÓW. Jak nas informują, . wycofany 
w swoim czasie z Sejmu projekt nowej ustawy 
© ochronie lasów, opracowany zosfał ponownie 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwo- 


Kraków, Karmelicka 59, H, p. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wediug 
oehranych wzorów, za gotówkę lab na raty. 9 
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Śmierć „Przegłądu Warszawskiego". 


W żałobnej obwódce ukazał się ustatni, 
l-szy numer „Przeglądu Warszawskiego”, += 
Jest to, co prawda, żałoba po Żeromskim i Rey- 
moncie, ale jest to też żałoba kulturalnego 
świata Polski z powodu zamknięcia wielkiego 
miesięcznika, który miał na celu utrzymywa- 
nie całokształtu Życia kulturalnego w Polsce 
i związków jegu z zagranicą; miesięcznika, któ- 
ry w zakresie nauk humanistycznych miał spet- 
niać i spełniał, dzięki doskonałemu doborowi 
współpracowników, rolę informaiora i propa- 
gatora kultury. Nawiązując do dawnych trady- 
eyj „Bibljoteki Warszawskiej“ zmienił „Prze- 
głąd Warszawski“ charakter wydawnictwa, 
czem świetnie nmiał pokierować pierwszy re- 
daktor Dr Wacław Borowy. 

Następni redaktorzy Dr Stefan Kołaczkow- 
ski i Dr M. Treter utrzymali linję naszego Re- 
vue, lecz nie otrzymali poparcia społeczeństwa. 
Widocznie zbyt optymistycznie oparli swe ta- 
chuby na potrzebach kulturalnych narodu, któ- 
ry ms. dziesiątki tysięcy absolwentów uniwer- 
Syteta, leez nie może utrzymać czasopisma 
o nakładzie dwóch tysięcy egzemplarzy. 

Wypadek bardzo bolesny; po zamknięciu 
„Przeglądu Humanistycznego“ obumiera dla 
szerszych warstw wydawany „Przegląd War- 
szawski*. Na placu zostaje Kwartalnik hitto- 
ryczny i Pamiętnik literacki, korzystający 
z pomocy rządu, a z samodzielnych pism „Prze- 
glad Współczesny" i „Przegląd Powszechny”. 

Gdzież peany na cześć kultury polskiej? 
Pewnie, że jesteśmy biedni. ale tef potrzeby 
kulturalne nie są jeszcze u nas odczuwane. 
Prawie ośmset szkół Średnich, tysiące inteli- 
gentów, tysiące ziemian spożywają tak niewie- 
le czasopism kulturalnych! Nte dziwnego, że 
tak krucho u nas z inteligencją, uświadamia- 
niem, gdzie wystarcza jaku dowód związku 
z Europą mmer „Światowida. ' PB, w. 


Z Kin krakowskich. 


„KULTURA CIALA" 
' W kino „Wandzieć, 

Na Zachodzie filh ten spotkał się z entuzja- 
zmem. Prasa francuska, angielska, niemiecka 
i amerykańską nie znajdywały dość słów po- 
chwały w pełnych uznania recenzjach. Ten-. 
deneją bowiem przesuwających sią przez ekran, 
artystycznie wyreżyserowanych i wykonanych 
obrazów jest zilustrować to, co w zakresie hy- 
gjeny ciała, jego kultury i tężyzmy, zdołano 
osiągnąć przez sport, gimnastykę, ćwiczenia 
rytmiczne, oraz przez racjonalny dla uszlachet- 
nienia plastyki ruchów -— stosowany taniec. 
U nas patrzy się na te rzeczy, jak na bajki 
z tysięca i jednej nocy. Gdzie słyszało się 
u nas, by maleńkie boba-niemowięta uprawiały 
systematyczną gimnastykę lub, by starzec 
60-letni jak pierwszorzędny cyklista ryzykował 
karkołomne ewolucje na rowerze. Nie mówię 
już o pełnych artyzmu i plastyki popisach 
szkół gimnastyki i tańca plastycznego z Drezna, 
Berlina i t. d. Nie jest jednak i u nas całkiem 
źle, Widzimy na filmie fragmenty z ćwiczeń 
sokalich, szkół gimnastycznych. a także — 
i przedewszystkiem defilujące szeregi naszej af- 
mji, która jest potężnym czynnikiem szerzenia 
i propagandy kultury fizycznej. 

Jedyny to może film bez akcji, bez fabuły. 
a jednak od pierwszego aż do ostatniego aktu 
interesujący. 


ZDZIEDZINY MODY. 
Kolory czerwony i niebieski, 


Suknie wieczorowe w dalszym ciągu pozba- 
wione są rękawów i zachowały z przodu nie- 
kwadratowy lub trój- 
kątny i bardzo silnie wycięte plecy. 

Modna jest asymetrja spódniezki i wszelkie 
asymetryczne przybranie sukni. Suknie ręcznie 
malowano są bardzo en vogue, pozatem przy- 
brania z pereł, paciorków i piór. Spódniczki są 
nierówne, krótsze z jednego lub obu boków 
i sięgające 5 centymetrów poniżej kolan. | 

Najmoduiejszymi kolorami są obecnie ko- 
lor jaskrawo-czerwony, szkarłatno-rdzawy, oraz 
niebieski. Kolory te noszone są coraz: bardziej 
nietylko na sukniach wieczorowych, ale 
i skromnych wiełnianych, a na wiosnę kostju- 
my tailleur w tych kolorach będą najmod- 
niejsze. p 

Czarue, jedwabne pończoszki coraa bardziej 
są noszone, ale prawdopodobnie pierwsze sło- 
neczne dni zmuszą je do ustąpienią jasnym. 

Pantofelki ze złotej, srebrnej lub kolorowej 
Jamy, albo czarne jedwabne z wysokim. fran- 
cuskim obcasem, 5 
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ż à l M : NAZ E RJ A Sprzedaż biletów codziennie od 10 —1 i od 5 pop. przy kasie 


Od godz. 10—1 ogladanie zwierząt i karmienie. 


rys królewski, jako jeździec na koniu. 
8 dzikich berkeryjskich lwów. 
Białe, brunatna i czarne niedźwiedzie. 


U Tri ARE 030 ZTM POETST ZEDKAAKI: 


| Zycie sportowe. 


KTO Z KIM GRA DZISIAJ? 


Cracovia — B. B. S, V, o mistrzowstwo 
A-klasy. Boisko „Orawovii*. Godz. 3 pop. 
Makkabi — Wisła o mistrzostwo A-klasy. Boi- 
sko Wisły, Godz. 4.80 pop. Match tęn budzi 
słusznie zainteresowanie ze względu na dobrą, 
formę Makkabi, którą wykazała na ostatnim! 
matchu z Cracovią. Poprzedzi spotkanie Ska- 
winki — Nadwiślanina o mistrzostwo C-kla- 
sy. — Wisła rezerw, — Makkabi rezerw. godz. 
11.15. Poprzedzi match o mistrzowstwo klasy B: 
Skawinka — Błękitni — Wawel — Jutrzenka 
grają © mistrzostwo A-klasy na boisku Craco: 
vii ọ godz, 11 przedp. 

wócz wymienionych spotkań, za inicjaty- 
wą komendy garnizonu krakowskiego, która 
zapowiedziała. szeroki plan dla krzewienia kul-- 
tury sportowej wśród mas żolnierzy, odbędzie 
się dzisiaj na boisku Garm. Stadjonu Sport. na 
Małych Błoniach o godz. 2 pop. match: 2 p. 
lotniczy — 5 dyon Samochodowy, : 

Wycieczkę kolarską do Bielan urządza dzić 
krak. Klub cyklistów i motorzystów. Zbiórka 
o godz. 1.45 popo. obok gmachu magistratu. 
Wyjazd punktualnie o godz. 2 popol. 

Międzypaństwowy mate szeryseć 
chosłowacja — Polska, lows) Ewiąań 
mierczy urządza pod protektoratem prezydenta 
ministrów AL tr. Skrzyńskiego w dniach 17 
118 b. m, w salach Kasyna oficerskiego w Kra- 
kowie przy uł. Zyblikiewicza międzypaństwo- 
wy match szermierczy Czechosłowacja-—-Polska 
na szable, szpady i florety. Początek w nie- 
dzielę o godz. 9.80 przedpołudniem. 

Bieg kolarski Rzeszów — Kraków odbędzie 
się dzisiaj na szosie łączącej oba miasta, urzą: 
dzony staraniem K. 8. Resovia, 

Klub awitomobilowy w Krakowie, Dnia 10 
b. m. zawiązał się w Krakowie Klub autome- 
blowy, mający na celu popieranie sportu sa- 
mochodowego. Klub krakowski na podztawie 
porozumienia q x Auiomobiliklubem w War- 
szawie, jako Klubem reprezontocniy=" pOl- 
skim, wydawac vęazie członkom swoim tryp: 
tyki zagraniczne, Na prezesa Klubu wybrano 
Antoniego br. Potockiego z Olszy, Klub pro- 
jektuje szereg interesujących wycieczek tu- 
rystycznych i towarzyskich, oraz konkurencji 
sportowych. Lokal Klubu mieści się przy ul. 
św. Anny 9, I. p., (tel. 124), gdzie przyjmuja 
się zgłoszenia na członków. 

Otwarcie wpisów do Sekcji wioślarskiej Aka. 
demickiego Związku Sportowego w Krakowie. 
Z dniem 10 b m. zostały otwarte wpisy do 
Sekcji wioślarskiej A. Z. 8. w Krakowie, które 
się przyjmuje i udziela wszełkich informacyj 
w sekretarjacie Sekcji (dom własny, ul. Koś- 
ciuszki 12, dawniej w. Zwierzyniecka 48), co- 
dziennie w godzinach dyżurowych, t. j. od 
godz. 7 do 8 wieczorem. Wkładki członkow- 
skie w bieżącym sezonie wynoszą: dla słucha- 
czy wyższych uczelni, oraz dla młodzieży szkół 
średnich 8 į 2 zł. miesięcznie, dla innych 6 zł. 
Nowi członkowie opłacają, oprócz tego, wpiso- 
we: pierwsza kategorja 5 zł, druga 10 zł. Po- 
nadto wszyscy członkowie Sekcji wpłacają je- 
dnorazową wkładkę do ogólnego A. Z. 8. 
w wysokości 2 zł. rocznie (wpisowe 2 zł.). Po 
dokonanym już częściowo remoncie łodzi i urzą. 
dzeń przystaniowych, został ruch wioślarski 
otwarty. Treningi osad regatowych odbywają 
się pod kierunkiem doświadczonych trenerów- 
amatorów; wyjazdy szkolne, naukę wiosłowa- 
nia i wycieczki prowadzić będą wytrawni in- 
struktorzy. 

Ze względu na to, że Wydział Sekcji ogra- 
niczył ilość członków na sezon wiosenny do 
200, wskazane są zgłoszenia przed wyczerpa- 
niem tego kontyngentu. 

Międzynarodowy zlot Sokołów odbędzie się 
w Pradze w dniach 4, 5 i 6 lipca b. r. 

Niemiecka drużyna S. V. Fiirch została 
ostatnio pokonana w Iizbonie przez $. ©. Lis; 
sabon 2:3. 

Anglija — Polska, W tegorocznych zawo- 
dach tennisowych o puhar Davisa, Polska grać 
będzie w pierwszej rundzie z Anglją na cour- 
tach Harrogate. Zawody odbędą się w dniach 
8, 10i 11 maja, 

Inwalida Amerykanin, George Shawson, do- 
konał niedawno w Bostonie nie byle jakiej 
sztuki, skoczywszy w zwyż na protezie 1 m. 
81 em, Wynik ten kwalifikuje go na swojego 
rodzaju rokordzistę, 
MOENIE- PELI Z SNS PETA E TA 


2 HUMORU. | 
Lekarz: — Czy pan mnię zrozumiał? Po, 
każdem jedzeniu zażyje pan pełną łyżeczką | 
zapisanego lekarstwa. Bezrobotny: — Dobrze, 
pauio doktorze, sle skąd ja wezmę jędzenie? 
m0 
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= Ty r PNE TB 48E 
„NREBUTAS ul. Lubi 
Wspaniały program SCRZECH| BY! 


„CZARCI ZEŁĘCZ” 


Senzacyjny dramat pelen niezwykłych przygód, z życia kowbojów i osadników pół- 
noei Ameryki COW roli głównej: Kapitan BiU ©ODY słynny jeździec, znako- 
mity strzełec, legendarny pogromea Indian. Senzacje: Szajka rabusiów - Tajemniczy 
uapad - Nieuch wytne cienie - Samotny jeździec - Niezwykła przygoda - Podejrzana dachy- 
Obława w prerjach- Tajemnica Czarciej Przełęczy - Odważna dziewczyna- Walka sa 
śmierć i życie - Program o 9 aktach, dla wszystkich dozwolony. W@W programie: arey- 
ciekawy dodatek. Orkiestra smyczkowa wojskowa. 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 
Nieporządki w Syndykacie Rolniczym w Krakowie. 


URZĘDNIK, KTÓRY WYKRYŁ NADUŻYCIA I NIE CHCIAŁ SPORZĄDZIĆ FAŁSZYWEGO 
BILANSU — ZOSTAŁ ZREDUKOWANY! 


Przedstawiona przez nas w swoim czasie 
sprawa  subwencjonowania  „Gońca* przez 
„Kooprolną* za pośrednictwem krakowskiego 
Syndykatu Rolniczego, względnie jego dyre- 
ktora p. Osipa, który się podaje za współwia- 
$eieiela „Gońca“, występuje obecnie w rowem 
oświetleniu. 

Mianowicie kierownik kmehalterji Syndyka- 
tu, który nie mógł pogodzić się z niełojsiną 
gospodarką dyrekcji i wobec członków komisji 
rewizyjnej pp. Tretera i Kruka zeznał, iż dyr. 
Osip kazał mu sporządzić fałszywy bians i ze 
stawić fałszywe zamknięcie rachumków za rok 
1925, czego on bezwarunkowo uczynić nie 
chciał — został jako „niewygodnyć przez dy- 
rekcję, za zgodą komisji rewizyjnej (!!) ze sta- 
nowiska usunięty (1H). Tem fakt, ża redukuje 
się urzędnika prawego, wykrywającego nadu- 
życia i popierającego swe zeznania oczywiste- 
mi dowodami — zmusza nas do zajęcia się 
sprawą gospodarki w Syndykacie Rolniczym 
krakowskim. Niepodobna bowiem — w intere- 
ste zdrowych stosunków w naszych instytu- 
cjach gospodarczo-społecznych, jaką .m. i. jest 
Syndykat Rolniczy — tolerować sabotowania 
urzędników uczciwych, występujących przeciw 
nadużyciom dyrekcyjnym. 


za rok ubiegły do też pory mie jest zestawiony. 


coprędzej wystarał się o przejęcie tych kwot 


w Krakowie fimansował „Gońca“ przez cały 
rok ubiegły i początek bieżącego. W szezegól- 
ności wypłacono „Gańcowi* następujące kwo- 
ty: 4 marca 1925 r. — 3000 zł, 12 marea — 
2500 zł, 17 marca — 6000 zł, A kwietnia — 
4000 zł, 18 kwietnia — 2000 zł, 22 kwiet- 
nia — 2000 z}. 28 kwietnia — 1500 zł., 27-go 
czerwca — 2000 zi., 10 grudnia — 380 zł, Ra- 
zem tedy 23.330 zł. Kwoty te asygnował da 
wypłaty osobiście dyr. Osip, a niektóre kontt- 
asyguował dyr. Kania. 

Instytueja spółdzielcza, zasilana” oczywiście 
z tego tytułu z funduszów państwowych — 
poważną część swych funduszów lokowała 

Przedewszystkiam  uderzającem jest, Że|w upadające pismo partyjne — starając się 
Związek Rewizyjny Spółek Rolniczych. któie: [dopiero pod naciskiem opinji publicznej o po- 
mu Syndykat podlega, nie przeprowadził | krycie tych sum przez „Kooprolną*, która i tak 
w Syndykacie lustracji ani w roku 1924, anfinie uznała około 12 tysięcy. 


Kuratorjum krakowskie rozszerzene na szkolnietwo kieleckie. 


Jak się dowiadujemy, Kuratorjum szkolne | więcej etatów wizytatorskich i kancełaryjnych 
w Krakowie przejmuje z dniem 1 lipca b. r.|a innych kuratocjów, do których należały d^- 
całe szkolnictwo powszechne i średnie znajdu-| tąd szkoły w województwie kieleckiem Wsku- 
jące się na terenie województwa kieleckiego. |tek przyłączenia szkolnictwa kieleckiego do 
Pod zarząd Kuratorjum krakowskiego przejdą | Kuratorjum krakowskiego, nastąpią wielkie 
więc takie miasta, jak Kielce, Częstochowa, przesunięcia sð nauczycielskich w szkolnictwie 
Radom i t. d. Kuratorium krakowskie otrzyma | powszechaem i średmiem. 


Komisja Ministerstwa Spr. wojsk. w Krakowie 
celem zbadania szczegółów uadużyć kasowych w D. O. K, Nr. 5. 


_ Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach | tamta dowódcy okręgu kocpusu, 

przyjeżdża do Krakowa komisja śledcza z Min. Zadaniem komisji będzie stwierdzić pewne 
spraw wojsk., dla zbadania szczegółów nadużyć |zarznty, wytoczone przez obronę aresztowane- 
kasowych w krakowskim D. O. K. ujawnionych |go porucznika kasjera Lejczaką w telegramie 
po zamachu samobójczym kpt, Remera, adju- |do ministra spraw wcjsk, gen, Żeligowskiego. 


Falsyfikaty 5-złotowe w Banku Kolzera. 


fałszywe w kancełarji sądowej. W kasie znale- 
ziono wielką ilość fałszywych 5-złotówek, 


W toku śledztwa w sprawie puszczania 
w obieg fałszywych banknotów  5-ałotowych 
w Krakowie, wyszły ma jaw dalsze sensacyjne 
szczegóły. Jak wiadomo, w związku » tą aferą 
aresztowano kasjera Banku Holzera —Scheni- 
nera, Stwierdzono, że £ kwietnia b. r. wypłacił 
Dn wszystkim urzędnikom Banku peńsje falsy- 
fikatami 5-złotowemi, Urzędnicy część tych |ezy i do dzisiejszego dnia nie wydała wyczer- 
banknotów wydali, a resztę zdeponowałi jako | pującego komimikatu. 

——pd0—— 


stwierdzono — kasjer Schanirer utrzymywał 
bliskie stosunki z tamtejszymi  giełdziarzami, 
handlująe z nimj dołarami, 

Policja w całej tej sprawie uporczywie mil- 


naczelnikiem wydziału przemysłowego krakow. 
skiego urzędu wojewódzkiego. P. Ostrowski po. 
zostaje nadal na stanowisku komisarza rządo- 
"wego p. 8. prezydenta m. Krakowa, a kiera- 
wnictwo wydziału przemysłowego w urzędzia 
wojewódzkim sprawować będzie radcą woje- 
wódzki, Dr Fedorowicz. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI 


Niedziela Debrego Pasterza. 


Czas 50 dni od Wielkiej Nocy do Zielonych 
Świąt obejmuje sześć niedziel. Okres w życiu 
Kościoła przypomina pobyt Chrystusa Zmar- 
twychwstałego na ziemi, jego pełem miłości 
stosunek do uczniów, umacnianie ich w wierze 
i przygotowanie na odejścia i zesłania Pacie- 


szyeiela. Druga niedziela po Wielkiej Nocy SB; kox. z $ 
nosi nazwę „Dobrego Pasterza”, Kościół bo- Fasiedzenia Wydziału filozoficznego odbędzie 


się w poniedziałek £9 b. m, o godz, 5 po poł. 
Porządek dzienny obejmuje referaty: czł. Ta- 
deusza Grabowskiego p. t.: „Krytyka literacka 
w Polsce w okresie romantyzmu i realizmu“ 
(cz. Ti), oraz Dr Jerzego Krókowskiego na te- 
mat: „De septem sideribug Copernico vulgo 
adscriptis“ — ref. cz, T. Sinko, Po referatach 
odbędzie się posiedzenie ađministraeyjne. 
SEKCJA MIŁOSIERDZIA Komitetu jubli- 
leuszowego 700-ej rocznicy śmierci św. Fran- 
ciszka z Assyżu składa serdeczne „Bóg zapłać” 
wszystkim ofiaredaweom za dary w ubraniach 
i bieliźnie, którymi obdziełono dotąd przeszło 
200 najbiedniejszych osób. Szatnia, pomiaszcza. 
na w ochronce SS, Felicjanek przy ul, Sma- 
leńsk 1. 2, przyjmuje nadał z wdzięcznością 
znoszoną odzież w poniedziałki i piątki od 
godz. 4—6 po południu. 
PROGRAM KONCERTU  RADJOSTACJI 
OŚWIATOWEJ w Krakowie na dzień, dzisiej- 
szy, 18 h. m., zostanie wykonany według za- 
powiedzt przez członków Związku artystów 
seen polskich j Związku zawodowych muzyków 
polskich: skrzypce: p Artur Opaczyński, obój: 
p Kavmierz Soja, fartepian: p. Tadeusza PIi- 
szewski, tenor: p. W. Pietroń. Długość fal; 337 
metrów, Początek © godz. 8.15 wieczorem, 
ROZDZIAŁ MIEJSKICH MIESZKAŃ, Jak 
się dowiadujemy, w ciągu maja b. r. Prezydjum 
miasta dokona, rozdziału mieszkań w hudyk 
kach miejskich przy uł. Syrokomli * w prajekto 
wanym demu na ul. Słonecznej W 6 hudyn 


wiem tak w lekcji Mszy Św., jak i w Ewangelji 
ukazuje nam Chrystusa jako dobrego Pasterza 
dusz chrześcijańskich, Obraz Dobrego Pasterza, 
bardzo pociągający, znany jest z małowideł 
pierwszych chrześcijan w katakomhbach, przy- 
wodzi na pamięć słowa prorocze Chrystusa: 
„Mam jeszcze inne owce“ __ „Stanie się jedna 
owczarnia i jeden Pasterz“, 

Nowy kościół parafjalny w Prądniku Czer. 
wonym pod Krakowem wzniesiony jest pod 
wezwaniem „Dobrego Pasterza” — w dzisiejszą 
niedziele przypada tam odpust. 

— 0 
Kraków, 18 kwietnia. 
Niedziela 18: Św, Apolonjusza, św. Elen- 
terjusza. 
Poniedziałek 19: Św. Jerzego, św. Pafnu- 
cego; 
Poniedziałek 19: Wschód słońca o godzi- 

mie 4.41, zachód o 18.39, 

ODZNACZENIE. Naczelnik wydzłału opieki 
społacznej krakowskiege Urzędu wojewódzkie- 
go, Dr Bronisław Kwiatkowski, atrzymał Krzyż 
Komandorski H kl. królewsko-duńskiego or- 
dem Dannebrega, a referent w tym szmym 
wydziale, Janusz Bandrowski, Krzyż kawaler- 
ski tegoż orderu. 

P, OSTROWSKI NACZELNIKIEM WYDZIA-. 
ŁU PRZEMYSŁ, WOJEWÓDZTWA, Minister 
przemysłu į handlu nadał p. Witołdowi Ostrow- 
skiemu V stopień służbowy I samianował ga 


w 


R: | 


Śledztwo prowadzi do Chrzanowa, gdyż — jakł 


„GŁOS NARODU“, dnia 19 kwietnia. 


aey znajduje się 105 mieszkań, które mają 
być rozdzielone między 800 petentów. 
WZMOŻONY RUCH W SKŁADACH APRO- 
WIZACYSNYCH NA - WARSZAWSKIEM. 
W ostatnich 4 tygodniach dał się zauważyć 


A wzmożony ruch kupujących w składach apro- 


wizacyjnych na wsrszzwskiem. W tym czasie 
sprzedano tam ponad 50 wagonów drzewa o0- 
|pałowego w cenie 8.40 zł za 108 kg. łupek i 
3.65 zł za rąbana, tak, że magistrat zmuszony 


J był zakontraktować wczoraj w zarządzie la- 


sów państw. znaczne zapasy drzewa. Sprzedaż 
węgla odbywa się normalnie w ilości 3 i pół 
wagons dziennie po 2.70 zł. za cetnar metr. 
NIBSZCZĘŚLIWA LITERA P. Przed sądem 
okręgowym karnym jako apelacyjnym, toczyła 
się wezoraj rozprawa przeciw kierownikowi 
szkoły, Józefowi 'Traczowi w Biskupicach o 
przekroczenie prawa kareenia przez pobicie tt 
czenicy, Stasisiawy Huezek, Oskarżony tłoma- 
czył się, że uczenica ta, gdy ją uczył pisać, 0- 
kazywała szczegółną niepajęteość przy literze 
„p wskutek czego uderzył ją linią w plecy, 


w roku 1925. Wobec tego, że zredukowany | {24°80 że piecy zaczynają się ed litery p i tą 
buchalter fałszywego bilansu — jak mu to po- drogą ehciał, aby sobie zapamiętała nieszezęsną 
lecił p. Osip — sporządzić nie chciał — bilans | itere!! 


Ojciec Stanisławy Huczek, robotnik, po po- 


A zbilansowanie to będzie niewątpliwie zada- |wrocie dziecka do domu, udał się z nią do le- 
niem niełatwem. Przedewszystkiem bowiem — |karza i ten potwierdził 7-mie dniowe narusze- 
jak donosiliśmy — p. Osip wypłacał „Gońcawi jtie zdrowia. Sąd I-szej instancji wydał wyrok 
krakowskiemu tytułem subwencji różne kwo-|uwalmiający nauczyciela, jak również sąd ape- 
ty z funduszów Syndykatu, a dopiero gdy spra- |la£yiny, który obradował nad tą sprawą pod 
wa poruszoną została na łamach naszego pisma, | przewodniełwom s. s. o. Pattaka. 


STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKO- 


przez „Kocpzolięć na ciężar jej rachunku. Bez) WIE w czasie od tl--17 b. m, przedstawiał się 
uznania tedy „Kooprolnej* Syndykat Rolniezy | następująco: na szkarlatynę zachorowało osób 


5, na odrę 11, na różę 2, na dur brzuszny 5, 
[oa ospę wietrzną 6, na mumps 19, na dđyfterję 
3 (w tem 1 obca), na koklnsz 5. 

WPADŁA POD KOŁA TRAMWAJU u wy- 
Totu ul. Wiślnej i Gołębiej, kobieta niestwier- 
dzonego dotąd nazwiska, w wieku około 60 lat. 
Lekarz Pogotcwia stwierdził u ofiary wypadku 
wstrząs mózgu, a po udzieleniu jej pierwszej 
posrocy, przewiózł ją Qo szpitala św. Łazarza. 


pzd E 
Zawiadomienia | komunikaty. 

ZE ZWIĄZKU INTELIGENCJI. Zapowte- 
dziane Święcone na niedziełę 18 b. m, odbyć 
się nie może z powodów niezależnych oł 
Zwiazku. 

WIECZÓR. PIEŚNI, MUZYKI I GWARY 
PODHALAŃSKIEJ urządza Kółko Geografiez- 
ne uczniów Seminarjum naucz. męsk. dzisiaj, 
w niedzielę 18 bm. o godz, 6.30 wieez. w sali 
gimnastycznej (gmach Seminarjum naucz. mę- 
skiego, uł. Straszewskiego 22). 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł A—B, 1. 39) poniedziałek 19 b. m 
konserwator dr. Tad. Szydłowski: Kościół św. 


Franciszka w Assyżu i jego freski (z obrazami | 


| świetln.); wtarek, 20 b. m. prof. Uniw. dr. Wi- 
told Wilkosz: Materjalizm od najdawniejszych 
do najnowszych czasów; środa, 21 b. m. dr. M. 
Kanter: Fragodja małżeństwa; piątek, 23 b. m. 
asyst. Uniw. dr. Bohdan Kamieński: Chemja 
w życiu eodziennem (z doświadczeniami); S0- 
bota, 24 b. m. red. Konst. Srokowski: Sowie- 
ekie prawo cywilne; niedziela, 25 b. m. red. 
Konst. Srokowski: gowieckie prawo karne. Po- 
czątek o godz. 7 wieczór. 

ZMARTWYCHWSTANIE. Odczyt na ten 
temat z cyklu „Chrystus a ludzkość”, wygłosi 
ks. prof, Hortyński w poniedziałek 19 b. m. o 
godz. 6 wieczór w Instytucie Wykładowym 
(plac Szczepański 8). 

KONCERT W LOKALU KONGREGACJI 
DZIECI MARJI /pl. Jabłooowskich 1. 3) odbę- 
dzie się, staraniem prof. Stan. Abłamowicz- 
Mayerowej, w poniedziałek 19 b. m, o godzinie 
T wieczorem. 

O DZIAŁALNOŚCI PAŃSTW. ZAKŁADU 
BADANIA ŻYWNOŚCI w Krakowie w ostat- 
nich dwóch latach będzie mówił dr, Bierw pc- 
niedziałek 19 b, m o 6 wiecz. w sali Zakładu 
(ul. Zygmunta Augusta 1) na posiedzeniu ślą- 
sko-krakowskiego oddziału Tow. chemicznego. 

STEPAN ASKENASE, który pomimo mio- 
dego wieku zdobył sobie na wszystkich estra- 
dach koncertowych entuzjastyczne przyjęcie u 
publiczności, oraz jednomyślne uznanie prasy, 
wystąpi u nas z jedynym koncertem w wie 
rek 20 b. m. w Starym Teatrze, Artysta na 
koncert krakowski przybywa wprost z Holan 
aji i Belgji, gdzie odbywał dłuższe tournee z ol- 
brzymiem powodzeniem. 

-i 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACZIEGO 
Niedziela po poł: „Trójka hultajska”, 
Niedziela wieczór: „Dar Poranka*, 
Poniedziałek: „Dar poranka", 

Wtorek: „Dar poranka”. 
REPERTUAR „BAGATELI“ 
Niadzicla po południu: Występ artystów 

z „Perskiego Oka". 

Niedziela wieczór: Występ artystów z „Por. 
skiego Oka", 


REPERTUAR KONCERTOWY 
Wtorek 20: Stefan Askenaze, pianista, 


WANDA: „Kultura ciała”, 

REDUTA: „Czarcia Przełęcz", 

UCIECHA: „Dyktator Śmiechu", komedja 
w 12 aktach, 

SZTUKA: „Czar walea", 

WARSZAWA: „Czarodziejką”; w roli głó- 
wnej Pola Negri. 

NOWOŚCI: „Golgota. uczciwej kobiety“, 

PROMIBŃ: „Paryż“, dramat w 8 aktach. 

—— f} ç 

TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. 
DRAM. We czwartek 24 bm. rozpoczynają sr- 
tyści Zrzeszenia letni sezon w Teatrze „Nowe- 
Sci“ przy ul. Rajskiej 12, komedją Witołda 
'Bunikiewicza „Sowiżdrzały". Próby pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Zbuckiege w pełnym tø- 
ku. Nowa dekoracje maluje art. mal, Florjan 


AM 


TELEGRAMY. 


Ks. Seipel pościem Ks. Bisk. Hlonda, 


Katowicka „Polonia”* donosi, żę bh kanclerz 
austrjącki, który dziś, w niedzielę, wyjeżdża 
do Polski, przybędzie do Katowic, gdzie będzie 
gościem Ks. Biskupa Hlonda. Dodać należy, że 
Ks, Biskup Hlond zna ks. Seipla z tych cza- 
sów, kiedy kierował austrjacką prowincją Sa- 
łezjanów w Wiedniu. 


Sprawa drugiej raty pożyczki 
NA DOBREJ DRODZE, 


Warszawa, (Te. wł.). Dyrektor Banku Pol- 
skiego p. Mieczkowski oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim, że sprawa realizacji drugiej 
transzy pożyczki Dillora nie jest jeszeze osta- 
teczwia zakończena, Jednak koniec tych roko- 
wań jest już bardzo bliski i zdaje się nie ule- 
gać6 wątpiiwości że sprawa ta zostanie wtrót- 
ce załatwioną. Fakt ten ułatwiłby oczywiście 
zesłania Banku Polskiego i pozwoliłby na usta- 
bilizowanie się na dłuższy okres naszej waluty. 


Rząd realizuje projekt „komisji trzech“, 
Warszawa. (Fel. wł). Rząd przystąpił da 
realizacji projektu komisji trzech w sprawie 
reorganizacji administracji państwowej. Przede 
wszystkiem rada mómistrów zażądała od posz 
caególnyc ministerstw opinii o tych projek- 
tach, które danych ministrów dotyczyły. Mię- 
dzyministerialna komisja na zasadzie otrzyma 
nych opizji sprawę tę ostateeznie załatwi. 


Polska na kongresie rolniczym w Rzymie. 


Rzym. (PAT) Dyrektor Międzynarodowega 
Instytutu rolniczego w Rzymie, minister Mi- 
chelis, przyjął przedstawicieli prasy zagranicz- 
nej, przyczem podkreślił wielkia znaczenie od- 
tywającego się obecnie kongresu, W kongresie 
bierze udział 77 delegatów narodów należących 
de Instytutu. Wśród zgłoszonych na plenum 
referatów znajduję się również referat polski, 
który wygłosi delegat polski w Instytucie 
rzymskim, radca handlowy posclstwa polskie- 
go, Mikulski, Minister Michelis zaznaczył, że 


Leiter. Ceny miejsc ustalone od 3.50 zł. do | 
50 gr. Będzie to zatem istotnie zajtańszy teatr | $ 
w Krakowie. — Bilety sprzedaje firmą J. Rud- | 


nicki, Rynek gł Linja A-B, w dniu przedsta- 
wienia kasa teatru od godz. 6 wieczór. 
——— 
NEKEOLOGJA, 
t Prof, Józef Dłuski, kompozytor i profesor 
muzyki i śpiewu, zmarł w Krakowie w 67 roku 


życia. Zmarły był rodzonym bratem Dra Kazi- a 


mierzą Dłuskiego, i muzyka i profesora konser- 


wałorjum w Petersburgu, Erazma. Skończyw- L 


szy szkoły średnie w Odessie, a konserwatorjum 


muzyczne w Petersburgu, jako uczeń Ant, Ru- |% 
binsteina, prowadził szkołę śpiewu w Kijowie|$ 


i w Żmerynce. Zmuszony opuścić ziemię kreso- 
wą przed kilku laty, osiadł w Krakowie, gdzie 
wśród ciężkich warunków znowu skupił gro- 
no uczniów i uczenie muzyki į śpiewu. Skrom. 
ność jego była powodem, że kompozycje jego 


muzyczne: pieśni, romanse i t. d., o typie szla- |; 


chetnej, romantycznej szkoły, mało ogółowi 
były znane. Ale z konieczności parriętna ; zna- 
na była jego troska o sztukę i artystów, któ- 
tych w majątku swoim w Szczueinie wielu za 


dobrych czasów utrzymywał i przyjmował 
i opieką długie czasy otaczał, — Cześć Jego 
pamięci! 


Z ruchu Ch. D., 
Wieczory dyskusyjne Ch. D, 
Staraniem Koła studjów  chrześcijańsko- 
społecznych przy Ob. D. w Krakowie, odbędzie 
się w poniedziałek dnia 19 b. m. w Domu 
Związkowym przy uł. Potoekiego 11 — XXVI 
wieczór dyskusyjny. Zagai wieczór ks, Ludwik 
Kasprzyk na temat: „Potrzeba wychowania 
obywatelskiego“, poczem zostanie otwarta 
dyskusja, Wstęp wolny dla uczestników Kola 
studjów i wprowadzonych gości, 
TACE CC 


JÓZEF DŁUSKI 
profasor konserwatorjum k jowskiego 

przeżywszy lat 65, po długiej a cięż- 
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramen- 
tami, zasnął w Panu dnia 16 kwietnia 

1926 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarz rakowiekim na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi w poniedzia- 
łek dnia 19-go b. m. o godzinie 21/4. 
po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskany brat wraz z rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 


EZ O 
Zakład pogrzebowy Onuftezo Friliu, trzegórzecka 4 


MPE TEZY 7X RWT N 
Zgłoszenia 


na Meljeracje roime 


przy pomocy kredytu z państwowego funduszu mel- 
joracyjnego przyjmuję do 15 maja b. r. aprawalony 
Inżynier ARTUR BROMOWICZ 
w krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Tel 344 
Wykonanie robót podejmuje się przeważnie na te- 
renach hyłąj Kongresówki i zachodniej Małopolski, 


uregułowanie współpracy stowarzysześ rOłnt 
czych będzię jednem z najważniejszych zagad- 
nień kongresu, (Jak wiadomo, dotychezas brad 
udział w Instytucie tylko delegaci rządu), N% 
plenum posiedzenia, które odbędzie się w poe 
niedziąłek, obecny będzie Król i Mussofini © 


ŻNEIWA BĘDĄ NIEZBYT POMYSŁNE, `” 

Warszawa. (Tel. wł). W fachowych kołach 
rolniesych przypuszczają, że urodzaje nie będę 
w tym roku lepsze niż w ubiegłym. Stan rasie» 
wów jest nieco gorszy niż w zeszłym rok% 
gdyż zasiewy były spóźniona, a zużycie nawe- 
zów sztaieznych mniejsze. Zbiory żyta ozimeg 
będą zapewne naogół średniej jakości. Trochę 
lepsze będą może zbiory pszenicy, Naogół na- 
leży się spodziewać lepszych urodzajów na po- 
łudniu i zachodzie Polski, gorszych zaś ma pół. 
nocnym wsehtgzie. . 


Protest posła włoskiego w Gdańsku. 

Gdańsk, (AW.). „Danz. Volksztg.* zamiesz: 
cza artykuł p. t. „Mussolini przeciw Gdańsko- 
wi”, w którym domost, że włoski konsuł gene- 
ralny w Gdańsku wystosował do Senatu gdań: 
skiego protest przeciwko prowadzonej stale 
przez „Danz. Volksstimme" kampanji przeciw- 
ko Mussoliniemu i zagroził akcją dyplomatyczną 
na wypadek, ołyby kampanja ta nie ustała . 


Francja dla swego skarbu. 


Paryż, (PAT.. Dobrowolne subskrypcje na 
rzecz uzdrowienia fimansów, napływają ze 
wszystkieh stron, Od księstwa Monaco otrzy» 
mano 70.000 fr, od Rady generalnej Belforta 
10,000 fr. od Związku Piłki Nożnej 10.000 fr., 
ponadto wpływają jeszcze znaczne sumy ze 
wszystkich stron, na powyższe eele, 

PROCES © MARIENBAD ZAKOŃCZONY. 

Praga. (Tel. wł). W piątek zapadł wyrok 
w glośnym procesie o Marenbad. Państwa przy 
znano 3 źródła („Ferdymand, „Rudoli* į 
„Kreuzbeuna”), natomiast sekwestr zakładów 
kąpielowych i parków  zesiał unieważniony, 
Los pozostałych źródeł nie został jeszcze roz- 
strzygmięty. 


Rabka 

$ Dnia I-go maja otwiera się nowy 
M internat dla dzieci i panienek 

$ w „WH św. Teroski“,. 

MH Konwersacja francuska i angielska. 
Pomoc w naukach. 
Zgłoszenia 


K. SZCZUKA, Rabka 
„Willa św. Tereski*, 444 


AE 
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PRONOŁE 
FISHARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tow nowych i używanych, 
Przedztawieietstwo 20 
pierwszorzę- 
dmych tabryk światowej sławy. 


Uprzedał Ba ręty, Cenniki Wezpłetnie. 


HELENA SMOLARSKA 


SKŁĄD FOTTEPIANOW ` 
uł. Szewska 9 Telefon 4365 | 


| Podlnoście plony ogrodów 
warzywnych i owocowych I 


Obfite plony w ogrodach warzyw- 
nych i owocowych osiąga się używa- 
niem mieszanek nawozów sztucznych, 
produkowanych z mączek mięsnych, 
rogowych, krwi bydlęcej i potasu, 
zawierających wszystkie sole odżyw= 
cze w odpowiedniej proporcji. 

Na 100 m? potrzeba 2 — 8 kg. 
mieszanki. — Wysyłka w pakietach 
pocztowych. 

Specjalne mieszanki na kwiaty 
doniczkowe. i 

Oferty ze sposobem użycia i ta- 
belą „potrzebnych ilości na różne ga- 
tunki wysyła odwrotnie: 


„SUPERFOSFAT“ FABRYKI KAWOZOW SZTUCZNYCH 


Józefa i Karela Tewarntchich S.A. 
WROBLIK SZLACHECKI Pa toco. | 


Str. 6. „GŁOS NARODU“, dnia 19 kwietnia, 


Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 85 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; B 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczny 50%/e drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej. E 


DEEA T i 
% 


Ceny ogloszeń 


see: 


Pasy Przepukiinowe 
wszelkiego rodzaju — pachwinowe, pęzkowe* 
Opaski brzuszne, Suspensorja, 


aA = 
WERE 


IELA OSR LAO 


; , © > 
FILIP WOŹNIAK R | 


PLAZA SRA 
ZZ R sowe, 5 okiaw, 9 re- 
gistrów, w znakomitym 
stanie, okazyjnie sprzę- 
dam, ul. Smoleńska 15, 
l p. 427 


| iskarmomium 2-gło- 


A 


x 


Gbhkrazy ŚW. Teresy | 


malowane ręcznie i reprodukcje różnej wielkości. 
Figury Św. z drzewa i masy. | 
Obrazy M. B. Częstochowskiej 


malowane na blasze i płótnie, de oltarzy 


tanio poleca 


STANISŁAW RAB 8 
KRAKÓW, ulica Sławkowska 4. 


D pa 
* inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec, 
Każdy każdy wychowawca, kapłan, każdy wresz- 
s cie działacz społeczny, każdy zdrowy i cho- 
ry powinien zapoznać się z cyklem książek profesora 
Emila Wyrobka p. t. 


Z Otchłani chorób, nęczy I upadku 


ponieważ książki te omawiają przystępnie najbardziej 

aktualne sprawy doby współczesnej, gdyż zawierają 

one najlepsze rady i wskazówki z zakresu higjeny 

seksualnej i lecznictwa. i 

1. Alkoholizm i prostytucja. (Ubięd opilczy: upojenie pato- 
lsgiczne, elipsomanja, alkoholizm wrodzony, pseudo ta- 
bez, neurastenja i samobójstwa. Morflnizm i kokainizm. 
Kult prostytuc:i i rozpusty. Prostytutki i kurtyzany. Re- 
g'ementacja i sbelicjogizm. Sir. 225. Cena 4 zł © 

2. Choroby rerwowe i umysłowe (Paraliż postępujący, wiąd 
rdzenia, hypociondrja, melanckolja, psychozy manjakąlno- 
depresyjne, spsczenie umyłu z urajeniam! prześladowcza- 
mi. Rozpad myśli, idjotyzm i głupłaetwo moralne. Ona- 
nizm. Neurasten|a, histerja l epilepsja. Str. 162, Ceua 4 tł. 

Obie książki bogato ilustrowane, ryciny z kliniki 

znakomitego psychjatry monachijskiego Prof. Dra 

„_ Weygandta. 

3. Choreby waneryczne, ich skutki, znaczenie, leozenlo I 
zapobieganie. Bogato ilustrowana. Cena 3 zł. Í 

Wszystkie książki nabywać można razem i poje- 

dynczo w księgarni 


„Wiedza i Sztuka“ Kraków, ul. Gołębia L. 10. 6- 


(Na przesyłkę pocztową 1 zł) 
1" wę KANIE WKZI TKE 


en 
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| RZESCIANSKA WYTWORAIA 
I awarów gskjennych | weźnianych 
JÓZEFA WENZELISA 


w Giszswce Dolnej koło zj 
| 


poleca swój bogaty skład o znanej najlepszej jako- 
ścia — Sprzedaż odbywa się bez pośredników 
z powodu gospodarczego zastoju po cenach średnio 

| konkurencyjnych. — Telefon 794/53. 437 


przeróbki 
reneracje i strojenia 


orga R GW kościejsych 


i sałenowych 
lahna sumiennej i najianiej 
Teodor Treściński, ozganmistrz 

Kalwarja Zebrzydowska. w 


Złoty meda: 
(eny 


EET" < am S > 2 


najniższe: 


ZAKŁAD POZŁOTNIGZO-RZEZBIARSKI 


Pończochy gumowe, Prostofrzymacze 
dla krzywo trzymających się. Po cenach przystępnych 


apelusze meskie, 
krajowe, zagraniczne 


w Krakowie, Szewska 25. 
Odznaczony medalem umiejętne) pracy na wystawie w r. 1870 i 1687 
Wykonuje nowe ołtarze, ambony, feretro- 
ny, przeprowadza restauracje starych. — 
Wykonanie złoceń i malowanie ołtarzy 
może być przy dogodnych spłatach i na p 
prowineji prowadzone. Prócz tego wykonu- p AA 
je ramy wszelkiego rodzaju — złoci meble Ó a q 
i prowadzi wszystkie roboty w zakres po- + ? 
złotniczo-rzeźbiarski wchodzące. 


e", 


PIOTR Wi 


i 


laddad fund. im. Meltlów 


Kraków, ul. Heielów 


PR przystepuje R | 


Ludwik Knapiński 


Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon 55. g 


Na sezen wiosenny i letni 
= Kapełusze filcowe I słomEowe == 
przerabia i przefasonuje po cenach 


Da Wieleb. Duczowieństwa teny przystępne. 


LK, Kraków, ul. Basztowa L. 16. 


i dla duchowieństwa po- 
leca ANTONI JAROSZ, 
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom emerytów), przera* 


bia kapelusze męskie, 
damskie na najnowsze fa- 
sony. 257 


Bniełigestma osoba 
B rozumiejąca gospodar- 
stwo wiejskie, domowe, 
kuchnię i szycie, obejmie 
zarząd domu również chę= 
tnie na probostwie, Zgło- 
szenia pod „S.* do Biura 
Stattera, Kraków Rynek 8. 

443 


przystepnych 448 


| 


m ROK ZALOŽENIA 1872 r. 


ZAKŁAD AVRTYSTYCZNC-KAMIEMARSHKI 
oraz FABRYKA WYROBÓW MARMUROWYCH i GRANITOWYCH 


Bracia TREMBECCY 
KRAKÓW — ui. Rakowicka 9. — Teil, 4797, 
Wykonuje: ołtarze, menzy, chrzcielnice, kropielnice, 
posadzki marmurowe, tablice pamiątkowe z napisami, 
Na składzie wielki wybór gotowych pomników z mar- 
muru i granitu oraz podejmuje się wykonania gro- 

bowców i pomników w miejscu i na prowincji. 


= = 


‘przeszło 100 lat? 


agreden »»"etwewymif, *-ma złotymi medalami 


Gniezno 1925. 


Warunki spłaty dogodne! a 


Książka na maj. 


do budowy sklepów 
na własnym gruncie od ulicy Długiej 
i Kamiennej. 


Reflektanci raczą zgłosić się dnia 26-go | 


kwietnia 1926 roku o godzinie 4 pop. 
w Zakładzie 


ZARZRD. 
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LECZNICA: 
Ë Dra TARNAWSKIEGO & 
E === W KOSOWIE zaa È 
; (za Kołomyją) wschodnia Małopolska | 
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otwarta 415 
od dnia I maja, do połowy lisiepada. 
MuzzzcunsaspoRzENNANSZ RUS SAREN 


Wyciąćll Przechować!! Wyciąć!! 


E 


o szlachetnym Þbokiccie i sile oryginalnego Tokaju, 
Burgunda, Malagi, win reńszieh i innych odmian, a na- 
wet szempana, można w tani sposób sporządzić w każ- 
dym domn bez żadnego kłopotu z każdego owo- 
cu przy zastosowaniu drożdży winnych rasowych, 
Nie marnować żadnego owocu w nadchodzącem 
lecie! Podręcznik „Wina domowego wyrobu“ pous - 
czający o praktycznem sporządzaniu win, przesyła 
odwrotnie za nadesłaniem 80 groszy (w znaczkach 
lub przekazem) 


M. Prade), Kraków, ul. Pijarska 2. 1. p. 
(Nr. konta czek, PKO. 405. 883), 43 
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4 
ROK ZAŁOŻ. 1880. 


KRAKOW 


PRRKOREK A snoRRGRE SAAREWEW sorana 


MIEJSKIE 


Kraków 14. s85 


polecają ma sezon wiosenny 


WAPNO to BIELENIA 


Ceny 50% 


Kraków, Mały Rynek 


poleca w wielkim wybo- 
rze: Obrażki I-ej Komunii 


KRAK 6 KRAKOW 
Siemiradzkiego 11 „OSTOJA Siemiradzkiego f 


Da P, T. Księży ulgi w spłałach. 215 


E E EE TTT TETTE E sq: 
mamom 


|| ZAKŁAD WITRAZOWO.SZKLARSKI 
PJ tu idzi aki i) 
DY CERAMICZNE Teodora Zajdzikowskiego „PAW 


ułoż. przez Ks. Goliana 


„MIESIĄC MARJI“ 


zawierający 411 
Msze św. na wszystkie dni maja oraz 
rozmyślania na każdy dzień 
tena egz, OW, zł. 2.50 brosz, R, 2e — na porta doliczamy GO gr. 
Wysyłamy za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości lub za pobraniem pocztowem 


Księgarnia S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
Kraków, — Rynek główny. 


YW ANS Tkalnia twanóre; 


1 Kilimmów Spółka z o p. 
Kraków-Podgórze, ul. św. Kingi 0. 


poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 
ś tna przystępnych warunkach, 8 
Specjalny Oddział: Naprawa artystyczna, facho- 
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d. 


FORTEPIANY, PIANINA i FISHARMONI 


WŁ. BOLOŃSKI, (z. RaBA Nast.) 


KRAKÓW RyneX gł. Li 34. I p. 
Pałac Spiski. 


TELEFON 485. 


a 
HTRADRORI ZCNNWKWABZYNAKWUUOURKOANIAZAJDPNEROONOWUNA  nasAKOFRZCYNANEJ 


KLIMY ma RATY! 


gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 


Chrześcijańska wytwórnia kHtimów 


iR RA esee Sessea tnim unn 


w. Jana 30. 


Oszkienia i witraże do kośćiołów od 20 zł, za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
niższe niż wazędzie. 13 


BG <* PZ 


JULJAŃ KURKIEWIGZ 


auczycielka w star- 
szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez Środ- 


7 m w św. Obrazy św. Teresy | ków do życi i usil- 
BUD WY d NA GZU i inne do ołtarzy i do do- nie o Me duków 
oraz wszelkie materjały Budowlane, | | mów, Mszały, Kanony, | pieniężnych do Admin, 


Slacja Drogi Krzyżowej, 


E | AE HOL IJ | LU TEE | 0 Medale kongregacyjne i 
|" OH ZERZTZE Eikos Loaf Po: o proof : gTEgaCI 
CA a aa a A inne, Fereirony i figury 


PEREZ ZOZ WYROK a a 

zonn z a 3 do ołtarzy S, P. Jezusa, 
M. B. N. Poczętej, Sw. 
Teresy, Św. Antoniego, 
Św. Józefa, Św. Francisz- 
ka it. p. 411 


pork-gocn py 
mi, w średnim wieku 
znająca się na gospodar- 
stwie domowem, z długo- 
letnią praktyką poszukuje 
posady na plebanji. Łas- 
kawe zgłoszenia pod adre- 
sem: Agnieszka Kogut, 
Przeciaw, Małopolska. 423 


©: LEWNIA 


DZWI 


4 R. 
! Ą a llimy dywany, wel- 
aaria JLiKAUEĄO R niaki Gla Lowickie) 
5 o artystycznych stylo- 

wych wzorach, gotowe 


i na zamówienia poleca: 
Wytwórnia „Kobierzec“ 
Kraków Bodwale 3, Skład 
pszędzy kilimowej, SMYy!= 
neńkiej osnowy, kanwy. 
Ceny fabryczne. 


Dogodne warunki zaplaty! 


mk. uk. "gii „EŃ 
Tani Tydzień!! 
Kape.usze męskie zagra- 
niczne 20% niżej cen fa- 
brycznych, wielki wybór 
koszul, krawatów, skarpet 
pończoch, rękawiczek 
poleca 


„ku Bon marché” 
Kraków św. Tomasza 20. 


w Białej Małagolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
żeściynionej jakości mátar- 
jaiu, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pejedyńczych 
dzwonów. 
(dlewa zespoly harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 
do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stare systemy na nowe. 


Z a 
ŁO LEKI OLEI 


Wydawta; za „Uice Narodu“ poika Wvydawujcza z ozrąn, oduawiedz. Ke Holeksa re Rodaktor naczeloy i odnowieda, Jan Matyasik, 


„Głosu Narodu* pod F.Z, 


©9068 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


=» [IIWnid DZWONÓW 


Braci Felczyńskich 
W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU 3 [r 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. Hl 
PRZEMYŚL, ui. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. ISM 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo 
wych i zagranicznych. 


Tee Ko 
O PDEDOPSZE RE 


= ROGOWO JE AA 
aś 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncza w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwaraneją czystej 
harmonji do dzwonów starych już istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy | przemontowuje 
stare systemy na nowo. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach, 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczona nie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 


Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami. 
Wielka ilość listów pochwalnych do przegiądu. 


= SPALONE LAMPY RADIO 


wszelkich gatnnków i fabrykatów wymieniamy na fabrycznie nowe 
„Specjal-Andion-Full-Emitter* lampki za dopłatą 
Specjalność! Audion-Dull-Emitter, SHeełainośól Audion-Dull-Emitter, 
Typ I: — Napięcie 1. 6—1.8 wolt. Prąd Typ Hi: Lampa dla ultradyn, tropadyn, 
żarzenia 0.07 amp. Napięcie anodo- neutrodyn i oscylacyjna. Wolt 2. 3—2 
we 20—60 w. 5amp 0.05 nap. anodowe 20—60 wolt 
Specjalność: Audion-Dull-Em tier, Specjalność I Audion-Bull-Em iter, 
Typ I: Napięcie 2, 3—2. 5 wolt. Prąd „LAMPA GŁOŚNIKOWA 201 A” — Wolt 
żarzenia 005 amp. Napięcie anodo- 2. 5—83. Prąd żarzenia 02 amp. Na« 
we 20—60 w. pięcie anodowe 20—100 wolt. 


Każda lampa jest fabrycznie nową, Za każdą przyjmuje się pełną 
gwarancję. 


Noweść! Każda lampa posiada oprawkę bezpojemnościową bakelitową. Nowość! 
Wysyłka na prowincję za pobraniem. Zas.ępcy poszukiwani. 44 
Prospekty na żądanie, Wymiana i sprzedaż fabryczna wyłącznie: Prospekty na żądanie 


„Radjo-Sfinks* Inż. J. KUKUCZ i Ska, Kraków, Zyblikiawicza 20 Te'. 1068 


/TAKŁADY CHEMICZNO-PRZEMYSŁOWE) 
| i SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 


JAN GODZICKH Ska 


j w Krakowie, ul, Dietlowska 30, — Telef. 1169 


5 POLECA: 436 f 
J MATERIALY BUDOWLANE: Wapno, cement, gips, # 
4 cegłę, dachówkę, szamotkę, rury i posadzki kamion- $ 
$ kowe i cementowe, flizy, piece kaflowe, maty trzci- | 
Í nowe, gwoździe budowlane, asfalt, papę dachową Ę 
izolacyjną, ter czeski i krajowy, karbolinę czeską g 

i krajową po cenach przystępnych ` 


TESTE oraz = 


PRODUKTY NATTGWE: Nafte, benzynę wszelkich B 
i frakcyj, olej gazowy, smar Tovotte'a, smary wozowe $ 
i t. p, po cenach fabrycznych. 


POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW 


N od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 
ZAKŁAD MALARSKI 


| KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel. (5.20. 
81 podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 


ANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PANSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła QO. Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie. 8 i 1 j 
chorych w Kobierzynie. — Polichromia kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
ystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
00. Kapncynów w Krakowie. — Folichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła paratjalnego w Kluczkowicach i w. in. 


kościoła 00. C 


NOSZEZ 


de Mrukar 


pod artystycznem kierownictwem === 


W KRAKOWIE. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


— Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 


nia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem M, Ferka, 


